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Powstańcy zbombardowali Mądry?
» wiele r o w w i f c l i

Paryż. Agencja H avasa  donosi  z 
M adry tu ,  i e  w czo ra j  p o p o łu d n iu  a r  
ty le r ia  wojstk rz ą d o w y c h  os trze l iw a ła  
in ten sy w n ie  s ta r ą  dz ie ln icą  M ad ry tu .  
5 o.,6h zos ta ło  zab itych , 20 jest r a n ­
nych. D w a poc isk i p ad ły  na g m ach  
więzienia , gdzie są okadzeni w ięźn io ­
wie polityczni.

M adryt. PAT. K o m u n ik a t  o f ic ja lny , 
og łoszony  w c z o ra j  w ieczo rem  przez  
ra d io  donosi,  że w pó łn o cn e j  części 
f ro n tu  TerueJ w o jsk a  rząd o w e  p o s u ­
w a ły  się w c iągu  d n ia  n ap rzó d .

P o w s ta ń c y  us i łow ali  o d e b ra ć  u t r a ­
c one  pozycje , pon ieś li  je d n a k  c iężkie  
s t ra ty .

E s k a d ry  sam o lo tó w  rz ą d o w y c h  o- 
,s trzeli wały sku teczn ie  p u n k ty  o p o ru  
p o w s tań có w .

S am o lo ty  pow s tancze  d o k o n a ły  p o ­
p o łu d n iu  n a lo tu  n a  B ilbao. W  w y n i ­
k u  w a lk i  p o w ie t rz n e j  trzy  sam olo ty  
p o w s tań cze  p o c h o d z e n ia  n ie m ie c k ie ­
go zos ta ły  s trącone .

Na f ronc ie  p o łu d n io w y m  na o d c in ­
k u  K ordoba ,  oddz ia ły  rz ą d o w e  zaję ły  
oa d ro d ze  Villa H a r ta  no w e  p o ­
zycje  o raz  zdoby ły  szereg w ażn y ch  
p u n k tó w  s t ra te g ic z n y ch  n a  o d c in k u  
E u t n t e  : O vejuna .

K o m u n ik a t  m in is te r s tw a  m a r y n a r ­
ki i lo tn ic tw a  do n o s i  jed n ocześn ie ,  ż.e 
n a 1 ronc ie  ś ro d k o w y m  e s k a d ry  sa 
m olo tów  rz ą d o w y c h  o s trze l iw a ły  t r a n  
s p o r t  z łożony ze s tu  sam o c h o d ó w  c ię ­
ż a ro w y ch  p o w s tań có w , p o s u w a ją c y c h  
się w zdłuż  d rog i do  S iguenza  i z ad a ły  
c iężkie  s tra ty .

Na f ronc ie  a ra g o ń s k im  1S sa m o lo ­
tó w  p o w s tań czy ch  z a a ta k o w a ło  p o z y ­
cje w o jsk  rz ąd o w y ch ,  zos ta ły  one  j e d ­
n a k  po w alce  p o w ie t rz n e j  zm u szo n e  
do ucieczki.

Salam anka. PAT. K o m u n ik a t  o f i ­
c ja lny  g łów ne j kyyatery w o jsk  pow 
s tańczych  donosi,  że n a  f ro n c ie  a r a ­
gońsk im  m iały m ie jsce  w  c iągu  d n ia  
" 'czo ra  jszego jed y n ie  d ro b n e  u ta rc z ­
ki.

Na fronc ie  b isk a jsk im  w o jsk a  r z ą ­
dow e us i łow ały  z a la k o w a ć  na szeregu  
° d c u ik ó w  pozycje  p o w s tań có w , zosta-

je d n a k  o d p a r te ,  p o zo s taw ia jąc  na 
Placu b o ju  ÓO zabitych .

fronc ie  m a d ry c k im  lekka wy 
•niana s t rza łó w

ISa f ro n ta c h  Ayila i Soria p an o w a ł  
Ha °g'ój spokój.

B arce lona .  PAT. Dziś zm a r ły  dw ie  
dalsze osoby, r a n n e  w czasie  homl>ur- 
do w an in  m ias ta  przez  sam o lo ty  p o ­
w stańcze. A\' ten  sposób  liczba o f ia r

taoiiego b o m b a rd o w a n ia  w \ nosi (i

osób. Stai) n ie k tó ry c h  ra n n y c h  jest 
b a rd z o  ciężki.

M adryt. P A T A rty le r ia  r z ą d o w a  o- 
s lrze l iw a ła  g w a ł to w n ie  f a b ry k ę  b ro n i  
w T o ledo  w y w o łu ją c  p o ż a r  mag&z}- 
nu  z poc iskam i.  Na sk u te k  s i lnych  
w y b u c h ó w  zaw ali ła  się część b u d y n ­
ku.

Sew illa . PAT Rozgłośnia  w Sewilli 
p o d a ła  n as tę p u ją c y  k o m u n ik a t :  \ \ T
k ra ju  Ba:;ków n iepogoda  p rz e sz k o ­
dziła  p rz e p ro w a d ze n iu  p rz e g ru p o w a ­
n iu  ko lum n} zm o to ry z o w a n e j  i p ie ­

choty AA’ S turii  d o k o n a n o  peyyncgo 
w y p ro s to w a n ia  f ro n tu .  AA' re jon ie  
P a n a r r o y a  i C a la ta b re n o  p o b i ty  n ie ­
p rzy jac ie l  m u s ia ł  uc iekać , p o z o s ta ­
w ia jąc  m a te r ja ł  yyojenny.

Paryż. PAT. W e d łu g  in io rm a c y j  
z Bilbao, p ra c e  fo r ty f ik a c y jn e  w o k o ­
ło m ia s ta  zostały  w y k o ń czo n e .  G ene­
ra ło w ie  prorządoyvi M art in  Monie, 
M ar t in ez  C ab re ra  i l i a n o  de la łnco- 
m ienda ,  sp raw m jący  d o w ó d z tw o  n a d  
a r m ią  bask i jsk ą ,  z a p e w n ia ją ,  iż d la  
o b ro n y  B ilbao ro z p o rz ą d z a ją  70 tys.

żołnierzy™ liczną a r ty le r ją  p o ło w ą  o- 
raz  a r ty le r ją  p rzec iw lo tn iczą . Rząd 
b ask i jsk i  ro z p o rz ą d z a ć  m a p o n a d to  
100 sa m o lo ta m i  m yśliw sk iem i i b o m  
b a rd u ją c e m i .  O sta tn io  r z ą d  \Y’a lenc ji  
nad es ła ł  p o w ażn e  posiłk i B askom . 
Sy tuac ję  rz ą d u  b ask ijsk iego  u t r u d n ia  
j e d n a k  w  b a rd z o  p o w a ż n y  sposób  
b lo k a d a  brzegów  m o rsk ic h  p rzez  f lo ­
tę n a c jo n a l is ty czn ą .  J a k  in f o r m u je  
p ra sa ,  b lo k a d a  z o rg a n iz o w a n a  p rzez  
n a c jo n a l is tó w  jest  rzeczyw iśc ie  s k u ­
teczna.

B erlin , 20 kw ie tn ia .
O s ta tn ie j  n iedzieli w ys tąp ił  w Mo- 

n a c h ju m  prezes  B an k u  Rzeszy d r  
Schach t n a  z jeździe  p rzed s taw ic ie l i  
b a w a rsk ie g o  h a n d lu  d e ta l icznego  z 
m o w ą , w k tó re j  u sp o k a ja  lu d n o ść  o- 
raz  s fe ry  p rzem y s ło w e  i h a n d lo w e  
z ap e w n ie n iam i ,  że o g ran iczen ia  w 
d z iedz in ię  su ro w c ó w  os iągnę ły  iż  
sw ój p u n k t  szczytowy i że obecn ie  
n a s tą p i  w  p rzy d z ia le  su ro w c ó w  p e w ­
n a  sw oboda . Z d ru g ie j  s t ro n y  j e d n a k  
p o d k reś l i ł  on, że N iem cy  nie  b ę d ą  
m o g ły  jeszcze p rzez  d łuższy  czas u- 
n ieza leżn ić  się od z a g ra n ic y  w z a k re ­
sie w y żyw ien ia .  P rz y c z y n ą  tego jes t  
b rak  ko lonij .  T o  też N iem cy  m u sz ą  
d o m a g a ć  się zw ro tu  ko lonij .

W o b e c  tego, że p rz y p o m in a n ie  ż ą ­
d an ia  k o lo n i j  p a d a  w m o m en c ie  p rz y ­
g o to w ań  do międz} n a ro d o w e j  k o n fe ­
renc ji  g o sp o d a rcze j  n a s u w a  się w n io ­
sek, ze Niemcy ż ą d an ie  to będą  s ta ­
wiały ja k o  w ai unek  p o ro z u m ie n ia  
g o sp o d arczeg o  ze św ia tem

Na z jeździe  o k rę g o w y m  p a r t i i  nu- 
rodow o -so c ja l is ty czn e j  w Badenii,  w 
K a r ls ru h e  w ygłosił zastępca k an cle­
rza H itlera m in ister H ess m ow ę, w  
której specja ln ie  ostro atakow ał clirze  
ścijań stw o, oskarżając K ościół o to, 
że zaw sze zw alczał ruch narodow o- 
socja listyczn y od sam ego początku  
jego istn ien ia , nic bacząc na to, że 
narodow y socjalizm  był partią och  
ronną i taranem  przceiw ko bolszew i- 
zm ow i.

U roszeie m inister P.osenberg w 
m ow ie, w ygłoszonej na zjeździe n a ­
rodow o - socja listycznym  zw iązków  
nauczycielsk ich  W M oguncji m ów iąc

g i r z e c i w  d h r & e t ś d g a ń s i w u .

o kon ieczności w ychow ania m łod zie­
ży przez partię narodow o-soi ja listy- 
czną, w ystąpił z przejrzystym i a lu zja­
mi przeciw ko prałatow i K aasow i, 
znanem u dzia łaczow i centrow em u z 
rzasów  pirzedhitlerow skich, przeby

w ająeem u obecnie od lat 4 w R zy­
m ie i pom aw ianem u tutaj o  w rogą  
dla h itleryzm u dzia ła lność na tere­
n ie w atykańsk im , stąd też now a fa ­
la oburzenia i krytyki przeciw ko n ie ­
m u.

Za g a d k o w y  zam ach m o rd erczy 
na studenta Politechniki w a rs za w s k .

W arszaw a, (m) W c z o ra j  w nocy  
w y łow io n o  z W is ły  pod  W a rs z a w ą  
zw łoki nagiego  m ężczy zn y  ze z w ią ­
zan y m i d ru te m  rękam i.

Ś ledztw o p rzy n io s ło  n a s tę p u ją c e  
szczegóły:

Z a m o rd o w a n y m  o k a z a ł  się E d w a rd  
G órka  la t  22, s tu d e n t  P o l i te c h n ik i  
w arszaw sk ie j ,  zam ieszk a ły  z ro d z ic a ­
mi przy  ulicy  M ły n arsk ie j  37. G órkę 
w yłow ił ry b ak ,  k tó ry  czeka ł  w ło d i i  
na j iom yslny  w ia t r  i u s łysza ł  słabe 
w o łan ia  r a tu n k u .  W c ią g n ię ty  do  ło ­
dzi G órka s trac i ł  p i /y to m n o ś e  i od 
zyska ł  ją  d op ie ro  w chac ie  bu rak ó w  
skiego sołtysa M atuszew skiego . N ie­
doszły  topielec  został w } ło w io n y  o- 
koto godz. 3.30 rano . W ezw an y  le­
k a rz  Pogo tow ia  po udz ie len iu  p o m o ­
cy, p rzew ióz ł  go do d o m u  gdyż G ór­
ka nie zgodził się na um ieszczen ie  w 
szpita lu . Z m ę tn y c h  zeznań  Górki 
w y n ika ,  że w czo ra j  w yszed ł on w ie ­
czo rem  na sp a c e r  w k ie ru n k u  Żoli­
borza  . na  p lacu  W ilso n a  k i lk u  z a ­
g ad k o w y ch  ludzi śiłą zawdokło go

do sam o ch o d u ,  k n e b lu ją c  c h u s teczk ą  
usta . O d tej ch w d i ,  aż do czasu  o d ­
z y sk a n ia  p rzy to m n o śc i  po  u r a to w a ­
niu, G órka  n ic  ja k o b y  nie  p am ię ta .  
P rz y p o m in a  sobie  je d n a k ,  ż.e w koń-  

| cu  -znaleźli się n a d  b rzeg iem  W isły ,  
| lecz w ja k im  m ie jscu  rów n ież  nie wde. 

Tu p o ry w acze  w ynieśli  go z S am ocho­
du rozebra l i"  (ściągnęli n a w e t  p a n to ­
fle i sk a rp e tk '™  zw iązali  ręce  w  p rz e ­
g u b a c h  c ien k im  d ru te m , k tó r y  o w i­
nęli rów n ież  ko ło  szyi i w rzuc il i  n a ­
giego do rzeki. J a k  d ługo  G órka  p rz e ­
by w ał  w w odzie  i w jaki sposób  p ły ­
nął,  będąc  prawdę n ie p rz y tm in y in  —  
w szys tko  to osnuw a  mgłą ta jem n icy .  
P o d o b n o  G órka jest d o sk o n a ły m  pły 
yyakiem i p o tra f i  g o dz inam i u t r z y ­
m ać  się na yyodzie. AAkszelkich zeznań , 
któreb}  rzuciły  jak ie ś  syyiatło n a  
bądź ci) bądź  niezyyykłą spruyyę, G ó r­
ka  u p o rczy w ie  odmayvia. T w ie rd z i  
ty lko, że n a p a d  byli dz ie łem  zem sty  
n a  tłe n ie p o ro z u m ie ń  i po rachunkoyy  
po li tycznych
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f- czym mftwił Lansbury z  Hitlerem?
Londyn Agencja  R e u te ra  donos i  z 

B erl ina :  P o  ro z m o w ie  z k a n c le rz e m
H itle rem , L a n s b u ry  o św iad czy ł  p r z e d ­
staw icielom p ra sy ,  co  n a s tę p u je :  O d ­
by liśm y  p rz y ja z n ą  dy sk u s ję  n a  te m a t  
ogó lne j  c a ło k sz ta ł tu  sy tu ac j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j  i zgodz iliśm y się. iż ż a d n e  
s p ra w o z d a n ia  do tyczące  te j  ro zm o w y  
n ie  będzie  og łoszone, pon iew aż  by ło ­
by n iem o ż liw y m  p o w tó rz e n ie  z pa 
m ięci ro zm o w y , k tó r a  t rw a ła  p rze sz ­
ło 2 godziny . Celem  ro z m o w y  było  
z ap ew n ien ie  p o p a rc ia  no w ej  k o n fe ­
renc ji  św ia tow ej,  k tó r a  sp ec ja ln ie  ze­
b ra ła b y  się, by  p rz e d y s k u to w a ć  s p r a ­
wę usu n ięc ia  p rzy czy n  w ojny .

O p o w ied z ia łem  k an c le rzo w i treść  
m y ch  ro z m ó w  z p re z y d e n te m  Roose- 
veltem , p re m ie re m  B lum em , v a n  Zee- 
la n d e m  i p r e n n e r a  p ań s tw  S k an d y n aw  
sk ich , pow ied z ia łem  m u , iż ż a d e n  z 
n ich  n ie  o d rzu c i ł  tej p ro p o zy c j i ,  n a ­
to m ia s t  w szyscy są zan iep o k o jen i  w y 
śc ig iem  zbro jeń . Z aznaczy łem , że u- 
f a m  w ich p rz y c h y ln ą  odpow iedź .

O siąg n ą łem  to, czego ch c ia łem  od 
k a n c le rz a  H it le ra ,  a m ian o w ic ie  że

N iem cy  p ra g n ą  szczerze u d a ć  się na  
la k ą  k o n fe ren c ję .

L a n s b u ry  ośw iadczy ł,  iż s p r a w a  u- 
dz ia łu  Rosji w p ro je k to w a n e j  k o n fe ­
ren c j i  n ie  by ła  p o ru sz a n a .

L a n s b u r y  m a  nadz ie ję ,  iż p. p r e z y ­
d en t  Roosevelt o d eg ra  w te j  sp ra w ie  
rolę k ie ro w n iczą ,  p o n iew aż  z d a n ie m  
jego n a d a je  się on  ja k n a j le p ie j  do  tci 
roli.

Samoloty powstańcze
bom bardują Bilbao

B ilbao. B askijska rada ubrony k o ­
m unikuje, że trzy  p o w s ta ń c z e  sam olo  
lo ty b o m b a rd u ją c e  t r z y k ro tn ie  b o m  
b a rd o w a ły  Bilbao, co poc iąg n ę ło  za 
sobą liczhne o f ia ry  ludzk ie .  W  re ­
zu ltac ie  b i tw y  p o w ie t rz n e j ,  w ydanej 
przez rządow e sam oloty  m yśliw sk ie  
strącono jeden sam olot pow stańczy  w 
pob liżu  G aldacano . Trzej lo tn icy  ży ­
w cem  sp łon ęli, dw aj inni pon ieśli 
śm ierć, poniew aż n ie  o tw orzyły  się  
spadochrony. D rugi sam olot bom ­
bardujący spadł w  p łom ien iach  na  
terytorium  pow stańcze. Trzeci zdo-

i
wytudniajur C. śliny

N ankin PAT. W  p ro w in c j i  Kwej- 
czau  z m a r ło  ok oło  trzech tysięcy  dzie­
ci z p o w o d u  ep id em ii  ty fu su  i d y f te ­
ry tu .  Do ro z sz e rz an ia  się ep idem ii  
p rzy czy n ia  się w  w ie lk im  s to p n iu  p a­
nująca posucha.

M iejscow e w ładze  d o m a g a ją  się 
p rz e z n a cz e n ia  sp e c ja ln y c h  fu n d u sz ó w  
n a  w a lk ę  z głodem . Głoduje przeszło  
5 m ilion ów  osoób.

Szanghaj PAT. \ a  w sc h o d n ic h  wy 
bi zezach  p ro w in c j i  F u k ie n  w d a lszym

ciągu  ^ą n o to w a n e  liezne w ypadki 
dżum y. D o k ła d n y c h  d a n y c h  b ra k ,  ale  
liczba zm arłych  przew yższa n iew ą t­
p liw ie  parę tysięcy .

^Szanghaj PAT. D łu g o trw a ła  susza  
s p o w o d o w k a ła  liczne  p o ż a ry  w p ro  
w inc ji  Seczuan . Straty w ynoszą po 
nad 4 miku. dolarów . Głód w p ro w in ­
cji Kwei-Czao d o tk n ą ł  5 m ilion  j\v  mie 
szkańeów . 3.000 dziesci zm arło. Rząd 
centralny organizuje pom oe.

y b u c i  s t r e j k u
bv Btimcech w o p y s l i i t  ł i

P a ry ż  PAT. S tra jk ,  jak i w y b u ch ł  
n ieo czek iw an ie  ,w n iedzie lę  w  k in o te ­
a t r a c h ,  te a t ra c n  i m u s ie  - h a l l 'a c h  p a  
ry sk ich ,  m ia ł  c h a r a k te r  częściowy. 
P ra w ie  w szys tk ie  tea try ,  z a ró w n o  w 
niedzielę , ja k  i w p o n ied z ia łek  po  po  
łu d n iu  fu n k c jo n o w a ły  n o rm a ln ie .  T o  
sam o  d a  się pow iedzieć o m u s ie  h a l l1 
ach . S to su n k o w o  n a jw ięce j  b y ło  n ie ­
c z y n n y c h  k in o te a t ró w ,  p rzed  k tó ry m i  
g ro m a d z i ły  się liczn, p rzech o d n ie .  
S t ra jk ,  k tó ry  sp o tk a ł  się od  sam ego  
p o c z ą tk u  z w ro g im  u s to s u n k o w a n ie m  
się P a ry ż a n ,  p o z b a w io n y c h  roz ry w ek ,  
zm ie rz a  do p o m y ś ln eg o  za ła tw ien ia ,  
ą  to ty m b ard z ie j ,  że s t r a jk u ją c y  nie 
znaleź li  ca łk o w iteg o  p o p a rc ia  u  n a ­
cze ln y ch  w ładz  zawTodow ych ,  t. j. ge­
n e ra ln e j  k o n fe d e ra c j i  p racy .

K onflik l,  ja k i  w y b u c h ł  w niedzie lę  
po  p o łu d n iu  jest  w y n ik ie m  d łu g o trw a  
łego sp o ru  m iędzy  p ra c o w n ik a m .  a 
d y re k c ja m i  za k ła d ó w  ro z ry w k o w y c h ,  
k tó ry  u s i ło w a n o  za ła tw ić  p rzez  arb i  
ł raż ,  zgodnie  o d d a n y  dep  M istlerow i. 
p rz e w o d n ic z ą c e m u  kom is j i  sp ra w
zagr., z za w o d u  l i te ra tow i,  p o s ia d a ją ­
ce m u  duże  zn a jo m o śc i  i a u to ry te t  w 
k o łach  a r ty s ty c z n y c h  i te a t ra ln y c h  
Dep. M istler  w y d a ł  swe o rzeczenie

w ub. tygodn iu , j e d n a k  o rg an izac je  
zaw o d o w e  nie  p o d d a ły  się te m u  o rze ­
czeniu , u w a ż a ją c  je  za  n ie p o m y ś ln e  . 
rozpoczę ły  n a  w ła s n ą  rę k ę  bez  p o ro  
zu m ie n ia  z p a ry s k ą  m ię d z y z w ią zk o w ą  
k o m is ją  o rg a n iz a c y j  z aw o d o w y ch  
s t ra jk ,  k tó ry ,  j a k k o lw ie k  za m ą c i ł  w 
n iedzie lę  n o rm a ln e  życie w ieczo rne  
stolic v, n ie  p rz y b ra ł ,  j a k  d o ty c h c z a ­
sowi', c h a r a k te r u  pow szechnego .

In ic ja to rz y  s t r a jk u ,  w idząc , że ak  
cja  ich  n ie  z n a jd u je  s z e ro k i tg o  p o ­
p a rc ia ,  a  p rz e d e  w sz y s tk .m  pod  w ra  
żen ien i f a k tu ,  że d e legac ja  s t r a jk u  
ją c y c h  nie  zos ta ły  o rzy ję ta  w p re z y ­
d iu m  rach' m in is t ró w ,  w y k aza l i  da 
lck ą  id ącą  po jed n aw czo ść .  Dep. M ist­
ler, śc iągnię ty  do P a ry ż a  p rzez  m in .  
s t r a  spr. w ew n. D o rm o y  z C a rc a ssó n t ,  
gdzie p rzew o d n iczy ł  z jazdow i m ło ­
dzieży  ra d y k a ln e j ,  m a z a m .a r  og ło ­
sić o f ic ja ln ą  in te rp re ta c ję  w y d an eg o  
p rzez  s iebie  o rzeczen ia  a rb i t r a ż o w e ­
go, celem  u su n ię c ia  n ie p o ro z u m ie ń  
p rzede  w szy s tk im  co do  k w es ti i  p łac.

W  p o n ie d z ia łe k  w ieczorem  liczne 
k in o te a t ry  zw łaszcza  n a  ru c n l iw y c h  
b u lw a ra c h ,  j a k  też i w o k o licach  
C h am p s  E lysees  w  d a lszy m  c iągu  b y ­
ły n ieczynne .

la ł się w ycofać. S am olo ty  p o w s tań cze  
d o k o n y w a ją  s ta łych  lo tów  z w ia d o w ­
czych  n a  f ro n c ie  E u zk ad i .

L a  R oehelle PAT. R ząd o w y  s ta tek  
h isz p a ń sk i  „Aloi M u n d i“ , k tó ry  w ie ­
zie z Rosji sow ieck ie j  i z N orw egii  ł a ­
d u n e k  z a p a łek  i in n y c h  to w aró w , z m u 
szony  b y ł  z a t r z y m a ć  się w  po rc ie  L a  
Rochelle , n ie  m ogąc  z p o w o d u  b lo k a ­
dy  do trzeć  do  p o r tu  p rz e z n a cz e n ia  —  
Bilbao. Z tego sam ego  p o w o d u  z a r z u ­
cił k o tw icę  w L a  Rocelle  s ta te k  an g ie l ­
ski, k tó ry  wiózł do Bilbao ła d u n e k  
węgla.

M adryt PAT. R a d a  o b ro n y  M ądry  
tu  k o m u n ik u je ,  ze od  24-ch godzin  
na  f ro n c ie  m a d ry c k im  t rw a  z u p e łn a  
cisza. J e d y n ie  lo tn ic tw o  rząd o w e  
b o m b a rd o w a ło  m ie jscow ośc i  T ru ji l lo ,  
Val de T o r ro .Z o r i ta  i L o g ra san .

T a jn i1 skład broni
P a ry ż  PAT. Podczas  rew izji  u e m e ­

ry to w a n e g o  p o b o rcy  p o d a tk o w eg o  
F l e u r *  zam ieszk a łeg o  w L aon ,  z n a le ­
ziono  k a ra b in  m aszy n o w y , 11 k a r a b i ­
n ó w  i z n a c z n ą  ilość ła d u n k ó w . S p ra ­
w a  ta, j a k  tw ierdz i  H avas, n ie  m a  nic 
w spó lnego  z n ie d a w n ą  k ra d z ie ż ą  k a ­
r a b in u  m asb zy n o w eg o ,  d o k o n a n ą  w 
sk . ład ach  w o jsk o w y c h  w  L aon . 1 le- 
u ry  udzie li ł  w y ja śn ień  w ład zo m  sądo ­
w ym , k tó re  z a c h o w u ją  w te j  sp ra w ie  
jak  n a jw ię k sz ą  dyskrec ję .  -

Paryż PAT. O koło  godz. 13-ej n a  r u ­
sz to w a n ia c h  w y s ta w y  z a ła m a ła  się 
k ła d k a  w pob liżu  m o s tu  inw alidów . 
J e d e n  ro b o tn ik  je s t  ra n n y .

Rzym  PAT. A gencja  S te fań i  donosi,  
że w T e d d in a to  n ie z n a n i  osobn icy  z a ­
k ra d l i  się do la b o ra to r iu m  fizycznego, 
w  k tó ry m  d o k o n y w a n o  d o św iad czeń  
now ego  sp ław u  m e ta lo w eg o  O b a w ia ­
ją  się, że osobn icy  ci w y k ra d l i  d o n io ­
słe d o k u m e n ty ,  s ta n o w ią c e  w łasność  
ad m ira l ic j i .

.  . . . . . .

Z  d m ą
D ziw n i Sq Fra n cu zi

W  ub. tygo d n iu  k iu s  f r a n k a  znów  
spadł. P rzy jac ie le  i w rogow ie  —  ci 
szczególnie  —  F ra n c j i  z a ła m y w a li  r ę ­
ce w ględn ie  c ieszyli się i z t r y u m ­
fem , w oła li:  o to  sk u tk i  r z ą d u  f r a n k a  
ludow ego! 1 już k ład l i  R lu m a  do t r u m ­

ny-
T y m czasem  sp ad ek  k u r s u  f r a n k a  

w yw o ła ł  we F ra n c j i  —  zadow olen ie .  
S tw ie rdza  to te le g ra m  u rzęd o w y  w n a ­
s tę p u ją c y c h  s łow ach : „ P r a s a  f in a n s o ­
wa, k o m e n tu ją c  ub ieg ły  tydzień , z za ­
d ow olen iem  p o d k re ś la  że —  ja k  d o ­
tychczas  —- taktyk*a f ra n c u sk ie g o  lu n -  
duszu  w y ró w n a w c z eg o  p rzy n io s ła  po  
m yślne rezultaty-44

O lo „ g łu p i ' 1 F ra n c u z i  cie .zą się, „e 
w a lu ta  ich sp ad a ,  w iedząc , że dz ie je  
się lo ce low o i to  za p o ś re d n ic tw e m  
u rzęd o w e j  in s ty tuc ji .  Nie c isk a ją  g ro ­
m ó w  n a  „ f ro n t  ludow y ' , n ie  w o ła ją  
o jego  n a p ę d z e n ie  —  to ro b ią  p e w n e  
p ism a ,  k tó re  z w ia d o m y c h  p o w o d ó w  
p ło n ą  n ien aw iśc ią  do rz ą d u  lu d o w e ­

go-
P isa l iśm y, że ludność  F ra n c j i :  c h ło ­

pi, rob o tn icy ,  m ie szczań s tw o  ze spo 
k o je m  p rz } jn n i je  w iad o m o ść  o s p a d ­
k u  k u rs u ,  pon iew aż  dla n ich  l r a n k  p o ­
zos tan ie  f r a n k ie m  h ie ty lk o  j e d n a k  ze 
j p o k o je m ,  ale  —  z zadu  woleniem

Kartel to n rze c ie i 
lu k ra ty w n y  interes

Jes t  rzeczą  z n an ą ,  że na m ie jsce  roz 
w iązan eg o  k a r te lu  p o w s ta ją  dw u n o ­
we —  w a lk a  z tym  p rz e ro s te m  k a r te l i  
jes t  w idoczn ie  w oczach  k a r te l i s tó w  
ty lko z m ia n ą  dek o rac j i ,  za k tó ra  m o ­
gą s,ę dz iać  d a w n e  p ra k ty k i .  Rozwią 
za.no' d o ty ch czas  k i lk a  m a ły c h  k a r te l i  
a zo s taw io n o  w p o k o ju  w ie lk ie  —  te 
w łaśn ie ,  k tó re  n a d a ją  ton  w kszt.d to-

iI w a iu u  się cen.
Na tym  je d n a k  nie  ko ń czy  się ta  ak  

* c ja  „ o d r o d z e n i o w a N p .  l a b r y k a n c i  i 
s i rzedaw cy  „m ączk i  w a p ie n n e j '1 zw ró  
ciii się do rz ą d u  z z a p y ta n ie m  czy 
m o g ą  u tw o rz y ć  ka r te l .  S tanow cze j  o d ­
pow iedz i  n ie  o trzy m a li  —  m in is te r ­
s tw o  chce  n a p rz ó d  zb ad ać  d z ia ła lność  
k a r te lu  po jego z a re je s t io w a n i i ' .

To się d a  zrobić , n ie  je s t  to  taka  
d ro g a  rztJCz. P o te m  zaczn ie  się b ad a  
nie, k tó re  m oże p rz e c ią g n ąć  się i kil 
ka  m iesięcy , a  ty m czasem  k a r te l  b ę ­
dzie  z a g a rn ia ł  zyski. O to  przecież 
chodz i,  nic o ż a d n ą  fo rm a ln o ść ,  k t c i a  
jest p o t rz e b n ą  ty lko  ja k o  szyld d la  
re n to w n e g o  in te resu .

N iem a  co, nasi  p rzem y sło w cy  — 
także  ci n a  m n ie jsz ą  ska lę  —  to lu ­
dzie w ielce zapobiegliw i.

N ie z w y k łe  sa m o b ójstw o in żyn ie ra
W iedeń PAT. K ie ro w n ik  ro b ó t  p rzy  

regu lac j i  rzek i  Gaił w K ary n t i i  p o p e ł ­
n i ł  dziś sam o b ó js tw o , w y sa d z a ją c  się 
w p o w ie trze  40 k i lo g ra m a m i d y n a m i ­
tu. S zkody  w y rz ą d z o n e  w y b u c h e m  są 
b a rd z o  znaczne . W  p ro m ie n iu  (i klin

w ylecia ły  wSŻyst szyby B ardzo  p o ­
w a ż n y c h  uszk o d zen  do zn a ł  kośc ió ł  w 
m ie jscow ośc i  M itsclug. Z c ia ła  sam o  
bo jcy  nie pozos ta ło  oczyw iśc ie  an i  
ś lad u  w m ie jscu  w yb u ch l i  pow sta i  
g łębok i lej z iem ny.

K ara  śmierci za  zam ach na prem iera
Szanghaj PAT. Z N a n k in u  donoszą , 

że t rz e j  .sp raw cy  z a m a c h u  d o k o n a n e ­
go d n ia  1 g ru d n ia  1935 n a  ó w czesn e ­
go p re m ie ra  c h iń sk ieg o  .W ang-Czin- 
,Weja, zostali  sk a z a n i  n a  śm ierć ,  zaś 
ich  t rze j  w sp ó ln icy  na  d łu o g le tm e  w ię

zionie. J a k  w iad o m o , b ezp o ś red n i  
s p ra w c a  z a m a c h u ,  d z ie n n ik a rz  c h iń ­
ski, zos ta ł  z ab ity  n a  m ie jscu . R esztę  
sp iskow ców , obecn ie  sk a z a n y c h ,  a r e ­
sz to w a n o  w ro k u  ub ieg łym .
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Wielka Klapa małego Leonka...
TU L r\S YOULU, G E O R G E  DAN- 

°1N, TU L ‘AS YOULU! —  T y  c h c ia ­
łeś tego, Je r . . ,  D andiii,  »am  tego 
chc ia łeś  —  w oła ł  do s iebie  b o h a te r  
niolie. ow skie j kom ed ii  G d ib y  m ały  
" Ł n Degrelle nie był w y zb y ty  uczn-

1 sam o k ry ty k i ,  m óg łby  p o  os ta tn ie j  
- tęsce zwrócić  się do siebie /. pudob- 
n5--i ok rzy k iem . J e d n a k ż e  rzad k o ść  
ł«kiej k ry ty k i  jest w śró d  d y k ta to ró w  
1 k a n d y d a tó w  na d y k ta to ró w  ta k a  sa- 
m a jak. i do trzym y w anie  p rzez  n ich  
p rzy rz tczeń  udz ie lonych  zw o lenm  
*Sv,ni. Mały w ódz  rek s is tó w  p rz y rz e k a ł  
Przed w y b o ram i,  iż jeżeli n ie  zdobę- 
l*.ie 250.000 g łosów  jest p rz y g o to w a ­

ny sp ak o w ać  swe k u f ry  i pozostaw ić  
Ind belgijski w łasn em u  losowi., Te- 
, a z zaś, gdy zdoby ł 00.000 głosów i 
^amiurd t r iu m fu  s trac ił  16.255 głosów, 
§dy lud belg ijsk i w yraźn ie  w ypow ie- 
‘ział się za „ p a k o w a n ie m  k u f r ó w “ 

Przez „m ałego  l . e o n k a “ w łaśn ie  
eraz  Degrelle  ośw iadcza , iż b y n a j ­

m nie j w a lk i  m e  zam ie rza  zap rzes tać .
W p ra w d z ie  H itle r  od n ió s ł  swego 

czasu  k lęskę  w czasie  w yborów  p rz e ­
ciw H in d e n b n rg o w i ,  ale b ezw zg lędną  
i ośc sw ych  g łosów  podw oił  —  n iem a  
więc w tym  w y p a d k u  para le l i .  „R u ch  
z w y c ię s tw a1' Leona Degrella  -— jed y  I 
ny bow iem  jego  p ro g ra m  to d ążen ie  j 
do zw ycięs tw a  (dla kogo i d la  jak iego  j 
ce lu  tego n ie  wie sam  „szef ja k  na- j 
zyw a ją  w odzów  rex is tów  n a  vue 
M a rc h tre u x )— nie m oże p rzebo leć  tak  
w ie lk ie j  , k lapy

MAŁY D E G R E L L E  nie  ponosi w i­
ny za sw ą k lęskę  - tak i jes t  pog ląd  
m ia ro d a jn y c h  kół zb liżonych  do Ligi 
Narodów’ Zużył on n a  dem agogię , 
k łam stw o , oszus tw o  i k rzy k l iw y  e n tu ­
z jazm  całą sw ą energ ię . W y b o ry  bel- 
? ' j sk ie  w y ra ź n ie  w ykazały  iż ru c h  
rek  iis towski n ie  o d p o w ia d a  belgi j- 
sk ie j  n eu tra lnośc i ,  iż ten  w oiny , k a ­
to licki i d e m o k ra ty c z n y  n a ró d  z odra-  
3% pa trzy  n a  d y k ta to r s k ie  zach c ian k i

• r e k s i s i ó w .

B łędem  by łoby  je d n a k  d o p a try w a ć  
się w k lęsce re k s iz m u  ty lko  w e w n ę t rz ­
nych  be lg ijsk ich  sk u tk ó w . W y b o ry ,  
->óre d a ły  „p rz ty c z k a  po n os ie"  m a ­

łem u L eo n k o w i,  p rz y p a d ły  na ok res  
w zm ożone j  d z ia ła lnośc i  d e m o k ra c j i  
n a  ca ły m  świecie. Nie o b c iążony  n a d ­
m ia re m  in te ligencji ,  k a r y k a tu r a ln y  
d y k h i to i  belg ijsk i t a k tu  tego nie  spo- 
sti zegł. M ały Degrelle  nie spostrzegł.
»ż śwfelt idzie w p rz e c iw n y m  k ie r u n ­
ku  Nie zau w aży ł  więc: p r im o ,  iż An 
Slia. F r a n c ja  i S tany  Z jednoczone  zo­
bowiązały się do so juszu  —- św iadczy  
°  tern w ięce j d y p lo m a ty c z n a  niż go­
sp o d a rcza  m is ja  N o rm a n a  I)avisa na  
londyńsk ie j  k o n fe re n c j i  cu k row nicze j .  
P raw o P i t tm a n n a ,  k tó re  użycza  lT an -  
CJ1 • Anglii p o p a rc ia  USA w w y p a d k u  
w ojny; seeum lo . iż p a ń s tw a  pó łn o cn e  
"^ P o w ie d z ia ły  się za w olnośc ią  i po ­
s tępem  te r t io ,  iż S tany  Z jednoczone  
"O pow ied z ia ły  się za d e m o k ra c ją  
ft°osevelta , je d n y m  s łow em  nie zau- 
" t i i y ł  Degrelle , iż d e m o k ra c ja  zdoby- 
" a 1">woli św ia t.

J kSZUZf: JE D N  V «AUCŻtKJg m ik 
z> " y c i ą g n ą ć  z be lg ijsk ich  w yborów  
t 1 uksela  o znacza  zw ycięs tw o  św lato- 
poglądu  d em o k ra ty czn eg o .  Kato lik  
Van Z ee land  m iał o dw agę  pub liczn ie

' k reślić  n a tu r a ln y  związek z libe-

(Koresj. . .udi „ej. .  ,, łą .,,ia z Geni yj

ra l izm cm . P o l i ty k a  , io lk s f ro n tu “ jest 
w ą tp l iw a ,  pon iew aż  w iąże  e ie m e n ta  
d e m o k ra ty c z n e  *. b o lszew ick im i Nie 
da je  to n a tu ra ln e g o  „ zw iązk u  m ałżeń  
sk iego" Czego zaś w y m a g a  ten  n a t u ­
ralny  .w ią z e k  m u n  ży ła  tego B ry k sc  
la P rz y k ła d  ten  w y w ie ra  swój wpływ’ 
tam  wszędzie , gdzie ludz ie  w ie rzący  
p o p a d a ją  w k o n f l ik t ,  r/.y w ypow ie- 
dzieć się za w o lnośc ią  myśli, czy za 
u p o d len iem  ducha .

Dlu p i/ .yk łiidu  w spom nim y  t>lku o 
Austrii . D o b ry m  k a to l ik o m  a u s t r ia c  
kiru u ła tw iły  z a p e w n e  w’y b o ry  bclgij 
sk ie  w y b ó r  m iędzy  a l ia n se m  z n a r o ­
d o w y m  so c ja l izm em  a  l ib e ra ln y m  
m ieszczań s tw em . P o d  tym  w zględem  
m ia ły  belg ijsk ie  w y b o ry  w p ływ  ogó l­
no eu ro p e jsk i .

Y W LLKIE Z A IN T E R E S O W A N IE  
towarzyszy  o d b y w a ją c e j  się w p o b l i ­
żu Genewy, w tIon treux ,  t. zw. „ k o n ­
fe renc ji  k a p i tu la c y jn e j" .  I s to tn e  p r o ­
b lem y tej k o n fe re n c j i  są ogóln ie  zna 
ne. O d  więcej niż 400 lat p o s ia d a ją  
p o jedyncze  p a ń s tw a  i ich o b y w a te l i  
w E g ipc ie  p rzyw ile je ,  k tó re  godzą  w 
n ieza leżność  i su w e re n n o ść  tego p a n  
stwa. W o ln o ść  od  p o d a tk ó w  d la  c u ­
dzoz iem ców , o d b ie ra ją c a  zdolność  
k o n k u re n c y jn ą  tuby lcom , są d o w n ic ­
two k o n s u la rn e  d la  sp o ru  m iędzy  cu 
d zoz iem cam i a E g ip c jan am i,  suwe-

r

renność  sądów  m ieszan y ch ,  z k tó ry c h  
korzyśc i  odnosili  c u d zo z iem cy  —  
w szys tko  to  są  p rzy czy n y ,  k tó re  w>- 
wmłały p o trzeb ę  d a le k o  idące j  re w i­
zji. E g ip t  m ógł w chw ili  u z y sk a n ia  
n ieza leżności od  Anglii f o rm a ln ie  w y ­
pow iedz ieć  k a p i tu la c ję  Nie uczyn ił  
tego p a m ię ta ją c  o swej ro li  ja k o  cz ło n ­
k a  Ligi N arodów . Dla p o k o jo w eg o  
z a ła tw ien ia  tej sp ra w y  zw oła ł  k o n ­
fe ren c ję  do M ontreux . Zosta ły  z a p ro ­
szone też p a ń s tw a  n ie  z a in te re so w an e  
w „ k a p i tu la c ja c h "  ja k  R osja  i Niem 
cy. Nie zjawił} się j e d n a k  na k o n fe ­
rencji  I ta lia , p rzec iw nie ,  w ysła ła  li­
czną  de legację

W  rezu l tac ie  nie m ogła  ta k o n fe ­
ren c ja ,  ro z s t rz y g a ją ca  o in w es ty c jach  
s ięga jących  su m y  50 m i l ia rd ó w  f r a n ­
ków , p rzy n ie ść  ro z c z a ro w a n ia ,  n ik t  
nie sp rzec iw ia ł  się zasadn icze j  rewo 
zji w y su n ię te j  p rzez  Egipt.

F t.J ity  ziiic jest  je d n a k ż e  k o n f e r e n ­
cja w M o n treu x  s y m p to m a ty c z n a .  I ta  
ha  w zię ła  po  raz  p ie rw szy  od u c h w a ­
lenia san k c y j  u az ia ł  w t m ię d z y n a ro ­
d o w i  eh  o b ra d a c h  —  te m b ard z ie j  z a ­
z naczyć  należy, iż o d b y w a ją  się one  
w p rz e d p o k o ja c h  Genewy. . Delegaci 
Italii s iedzieli p rzy  jed n y m  stole z 
p rzed s taw ic ie lem  n ie u z n a n e g o  p rzez  
W ło ch y  rz ą d u  h iszpańsk iego .  Nie 
p rze ję ła  się Ita lia  a b s ty n e n c ją  Nie­
miec, d a ją c  tym  do z rozu m ien ia ,  iż
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nie  p w n a d / . i  po li tyk i  pud  n ac isk iem  
zgóry.

M o n treu x  w y k a z a ł  też siłę p o ro z u ­
m ie n ia  a n g ie ls k o - f ra n c u s k o -a m e ry k a ń  
skiego: de T u . , c „  W a l la c t  i F ish  b i ­
li w ścisłym  k o n ta k c ie  ze sobą.

J a k u ’ do™ód n iespoży te j  idei p o k o ­
jo w e j  i kon iecznośc i  ożyw ien ia  te j  
idei p o w ie w a ją  z b a lk o n u  w  M o n treu x  
obok siebie dw ie  ch o rąg w ie :  I ta li i  i 
r e p u b l ik a ń sk ie j  H iszpan ii

W S P Ó Ł P R A C A  M iłjD Z Y  RZYMEM 
A R E R L IN E M  zda je  się o s ta tn io  
szw an k o w ać .  Swdadczy o tem  p ie rw ­
szy, choć  b lady  zn ak  z M on treux  Nie 
możiia" p rze jść  o b o ję tn ie  o b o k  lego 
z jaw iska .

Ideologie*. lit: i c i  n l ta l j  b ęd ą  wtedy 
d o d a tn ie ,  jeśli w y jd ą  n a  k o rzy ść  po 
k o ju .  Jeżeli do w sp ó łp ra c y  f ra n c u sk o -  
a n g ic lsk o -a m c ry k ań sk ie j  m o ż n a  m ieć  
pe łne  zau fan ie ,  to  w sp ó łp ra c a  n ie m ie ­
cko  w łoska  się chw ie je .  D ługo i na- 
p ró ż n o  w yczek iw a ł  Mtissolini pom o cy  
H it le ra  w h isz p a ń sk ie j  w o jn ie  d o m o ­
wej w sp raw ie  a u s t r ia c k ie j  zam ien i ł  
się w ta jem niczego  „S f in k sa" ,  an ty -  
an g ie lsk a  p o l i ty k a  D uce‘go zdaje  się 
być sp rzeczną  z za sad am i „M ein K um ­
p lu " ,  Duce zaś n ie  chc ia ł  pośw .ęcić  
losu 50.000 W ło ch ó w  w Egipcie  z m i ­
łości d la  R erlm a.

Całość p izypom hii i  m a łżeństw o , w 
k tó ry m  k a ż d a  s t ro n a  ch c ia ła  wziąć 
swą część, a n ic  n ie  dać

G enew a spoczyw a  te raz  w uroczy 
styni sp o k o ju .  Słyszy się ty lko  o w y ­
tężonej p r a c j  d la  p o k o ju  Byłoby  to 
je d n a k  zbyt w ie lk im  op ty m izm em  
w y raz ić  pog ląd , iż z an im  jeszcze  skoń  
czy się rok 1937, n a s tą p i  ren esan s  
Ligi N arodów ...

ZN A M IEN N A  S ŁO W A  3. M INISTFa
P rz e a  k i lk u  a n ia m i  ogłosiła p ra sa  

w a rsz a w sk a ,  o p ie ra ją c a  się na  in fo r ­
m ac ji  je d n e j  z ag enc ji  p raso w y ch ,  że 
b  m in is te r  p rz e m y s łu  i h a n d lu  p. F lo ­
r i a n  R a jc h m a n  m a  o b jąć  s tan o w isk o  
p rzew o d n icząceg o  u tw o rzy ć  się m a ją ­

cego k o m i te tu  p rzed s ięb io rs tw  p a ń s t ­
w ow ych.

O becn ie  p  R a jc h m a n  og łasza  w G a­
zecie P o lsk ie j  z ap rzeczen ie  te j  w ia d o ­
m ości, k tó ra  s a m a  p rzez  się nie by ła  
by sensac ją ,  g d yby  nie  i jed en  ustęp

H  w M i e t  M n f t  
t  J tn a

Atiiw

K om isja  k o n t io l i  cen w y s tąp i ła  do 
rz ą d u  z w n io sk ie m  obn iżen ia  cen k a ­
w y i h e rb a ty .  M in is te rs tw o  m a  n ie b a ­
w em , m oże wr na jb l iż szy ch  ’z4 godz i­
n ach , pow ziąć  decyzję.

Nie ni oz na  w ątp ić ,  że d ecyz ja  t a  w y ­
p a d n ie  p o z} iv w n ie  i to będzie  je d n a  
z n a jc h lu b n ie j s / . i c h  k a r t  w l i is to ij i  
w alk i z d ro ży zn ą .  Kawa i h e rh a ta ,  
szczególnie k a w a .  d a w n o  już  u  nas  
nie są p rz e d m io ta m i  z b y tk u :  k o n s u ­
m u ją  ją  p rzew ażn ie  b iedni, d la  k tó ­
ry ch  stanów i n ie ra z  g łów ne  ź ró d ło  po- 
ż}w ien ia .  J a k a  ta m  ta k a w a  jest  —  
zaw sze p a rę  z ia rn e k  m usi  się dać  a te 
k o sz tu ją  w’ d e ta lu  b a rd z o  drogo.

Kio m a  spo so b n o ść  b o d a j  p rz e c h o ­
dzić la tem  oko ło  now opow s ta jący ch  
budow li,  zobaczy  w p o łu d n ie  r o b o tn i ­
ków  p o p i ja ją c y c h  z b la szau k i  z im n ą  
k aw ę  i z a g ry za jący ch  su ch y m  chle 
bein. T a k i  jes t  „ o b ia d "  tysięcy ro b o ­
tn ików , z a ś  rodz ins  ich n ie  o d ż y w ia ­
ją  się inaczej. Gzy t rzeba  pow iedzieć, 
ja k im  d o b ro d z ie js tw em  by łoby  dla 
n ich  p o tan ien ie  tego n iezbędnego  a r  
t> ku łu?

Jest to tem b ard z ie j  m ożliw e  i leże

w iad o m o , żc k a w a  n a  ry n k u  świa*o 
w y m  n ie m a  w ysok ie j  cen} -— dow ód : 
m aso w e  je j  n iszczenie  w  B iazy lj i  —  
N im k a w a  w s u ro w y m  s tan ie  ao  nas  
dochodzi,  n a k ła d a ją  n a  n ią  tyle c ię ­
żarów , że cena  je j  s ta je  „ię p ię c io k ro ­
tnie  w yższą  od ceny  z a p łaco n e j  p r o ­
ducen tow i.

C zy ta liśm y  też, że cło na  k a w ę  i 
h e rb a tę  jest u nas  n a jw y ższe  n a  c a ­
łym  świecie. D laczego? Może dlatego, 
że np. z IJrazyłją  nic m o żem y  zaw rzeć  
u m o w y  k o m p en zacy jn e j ,  k tó ra  k r ę p o ­
w ałab y  roz ros t  ceł? Na ty m  w łaśn ie  
p u n k c ie  p o w in n a b y  a k c ja  p o ta n ie n ia  
ruszyć  z m iejsca ,  aby  e fek t  był w y d a ­
tny. S am o  z m u szan ie  g ros is tów  i de- 
ta lis tów  o opuszczen ie  p a ru  g roszy  nie 
d o p ro w a d z ą  do celn^clioćby z tej r a ­
cji-, że k o n tro la  będzie  tru d n a .

Po m ące  i chlcbie. k a w a  i h e rb a ta  
są tymi a r ty k u ła m i ,  k tó re  is to tn ie  są 
p ie rw sze j  po trzeb y  i m a ją  zas tosow a 
nie we w szys tk ich  g o sp o d a rs tw a c h  do 
m o w ic h .  Tę  ulgę odczu liby  wszyscy 
b e zp o ś red n io  i n a p e w n o  s k o rz y s ta l i ­
by z o k az ji  do  w y ra ż e n ia  rząd o w i 
w dzięczności za u ła tw ie n ie  życia.

tego zaprzeczen ia ,  k tó ry  tu  c y tu je m y  
„Nie m o g ąc  zapob iec  la n so w a n iu  

w złej w ierze  w iad o m o śc i  o  „ n o ­
w ej n ie p o trz e b n e j  lecz lu k ra ty w n e j  
d la  m n ie  p o sad z ie "  —  chcę  s tw ie r  
dzić, że „ lu k ra ty w n e  a  n ie p o trz e b ­
ne p o sady" ,  czyli s y n e k u ry  m a ją  10 
d o  siebie, że n ik t  ich  c h ę tn ie  n ie  
d a je  T rz e b a  o n ie  zab iegać. J a  te ­
go nie  czyn iłem  i n ie  czynię . P rz y  
p isyw an ie  m i czegoś p o d o b n eg o  
jes t  z łośliwą in sy n u a c ją ,  n iczym  
p rzezem n ie  n ie w y w o ła n ą " .

O to  słowo, k tó re  w a r to b y  w y ry ć  
zło tym i l i te ra m i  u w ejśc ia  do k a ż d e ­
go w ie lk iego  p rzed s ięb io rs tw a ,  w k tó  
ry ch  roi się od lu k ra ty w n y c h  a me 
p o t rz e b n i  ch  posad . R ozm noży ły  sie 
o ne  szczególnie  na  G ó rn y m  Śląsku, 
gdzie pensje  g en e ra ln y c h  dyrek to rów ’ 
d ochodzą  do z a w ro tn e j  jak  n a  nasze  
s to su n k i  —  w ysokości.  A nic są to  
posady  po trzeb n e ,  bez k tó ry c h  nie  
m o żn a  się obejść . Z nan i  są pp  d y re k  
lorzy, k tó rzy  trzy  cz w a r te  roku  sp ę ­
d za ją  na po d ró żach ,  nie m a ją c y c h  ż a ­
dnego  zw-iązku z in te re sa m . k ie ro w a  
nego p rzez  n ich p rzeds ięb io rs tw a .  Ale 
koszta  tych podróży  p łacą  p rzew ażn ie  
p rz e d i ię b io rs lw a  i to n ie  iv d ro b n y ch  
kw otach .
- Dużo było na ten temat gadania sv 

Sejmie, zapadłv nawet jakieś u ch w a ­
li- —  nie s ł i s z e l i sm i  o ich efekcie: o 
obniżeniu bardzo iw so k ic l i  płac. Mo 
żna o nich czytać iv sprawozdaniach  
z rozpraw sądoivych.

V m in is te r  Rzplite j m ów i o tak i  :h 
s ta n o w isk a c h  ja k  o sy n e k u ra c h .  O n /. 
tym i s p ra w a m i m ia ł  ja k o  m in is te r  do 
c z in ie m a
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RACŁAWICE!

S m u tn e  za jśc ia  n iedz ie lne  w  R ac ła ­
w icach  k o m e n tu je  „ R o b o tn ik 11 w  n a ­
s tę p u ją c y  sposób:

1) gdyby  o b ch ó d  ra c ła w ic k i  był 
—  w ed ług  p la n u  —  o b c h o d e m  Str. 
L u d o w e g o , :— by l ib y  n a  m ie jscu  Iu- 
az ie  z a u to ry te te m ,  b y ła b y  organi­
zacja;
2) jeżeli p o s ta n o w io n o  za k a z ać  o b ­
c h o d u  Str. L u d ow ego ,  —  n a leża ło  
za k a z ać  w porę tak ,  by , w poisaich  
warunkach kom unikacyjnych w ia

d o m o ść  o zak az ie  m o g ła  d o trzeć  w 
pore do k a ż d e j  wsi;

3) n ie  na leża ło  konfiskować z a ­
w ia d o m ie ń  Str. L u d o w eg o  o z a k a ­
zie;

T ak ,  j a k  rzecz w yg ląda , op in ia  
pu b l iczn a  m u s i  p o c iąg n ąć  do  o d ­
pow iedz ia lnośc i  —  biurokrację. T a 
o d p o w ie d z ia ln o ść  n ie  jes t  jeszcze 
d z is ia j  o d p o w ied z ia ln o śc ią  form al­
ną, nie  m n ie j  —  jes t  odpowiedzial­
nością
N a ten  sam  tem at pisze k a to w ic k a  

„ P o lo n ia 11:
„ U lo tk i  k o m u n is ty c z n e ,  o ile w 

ogóle b y ły  w oko licy  R ac ław ic , n ie  
w-ywolały c h y b a  w ie lk iego  w ra ż e ­
nia. P a p ie r  n ie  d z ia ła  n igdy  n a  
c h ło p a  tak ,  j a k  w idok  m a s z e r u ją ­
cych  o d d z ia łó w  policji .  O ne  d o p ie ­

r o  w z b u d z a ją  zac iek aw ien ie  Za 
g ra n a to w y m i m u n d u r a m i  c iągną  
t łu m y  c iek aw y ch ,  m ó w ią c y c h  so ­
bie, że „cos ik  będz ie" .  A w tedy , gdy 
się zb ierze  w ięk sza  ilość gap iów , 
k tó rz y  w in n y c h  o ko licznośc iach  
rozesz liby  się do  d om ów , to w ted y  
rzeczyw iście  p a r u  p ro w o k a to ró w  

m o że  ła tw o  w y w o ła ć  k rw a w e  z a j ­
ścia. P o l icy jn e  m o tocyk le ,  he łm y , 
ta rcze , m o to p o m p y  —  to w7szvstko  
przecież jes t  d la  wsi s e n sa c ją '  

Z a jśc ia  w y w o łu ją  w ca łe j  Polsce 
s m u te k  i w spó łczuc ie  d la  p o l ic ja n ­
tów , k tó rz y  ponieśli  ra n y ,  pe łn iąc  
sw ój obow iązek . Ale k to  wie, czy 
nie  z n a jd ą  się je d n o s tk i ,  k tó re  b ę ­
d ą  zac ie rać  ręce  z zado w o len iem : 
„N ow e zwTycięstwro pod  R ac ła w ic a ­
mi! T e ra z  już m o ż n a  będz ie  w y s tą ­
pić  p rzec iw  k a ż d e j  m a n ife s ta c j i  o- 

■ pozy jne j ,  bo  o to  jes t  n a m a c a ln y  
dow’od, co p o t r a f ią  zdz ia łać  k o m u ­
niści!".

JAK WALCZONO t  NAS Z DROŻY­
ZNA WT XVII W IEK U?

P ro b le m  d ro zy zn y  nie  da je  się n a m  
w e z n ak i  jed y n ie  w o s ta tn ic h  c za ­
sach  J a k  w y k a z u ją  b a d a n ia  h i s to r y ­
czne  już  w XVII w iek u  t r a p i ła  ta  b o ­
lączk a  Polskę . Oczywiście , że z d r o ­
ż y zn ą  w alczono . U sta lono  sp ec ja ln ą  
ro tę  przys ięg i d la  k u p có w , k tó rą  p o ­
d a je m y  za „C zasem ":

„ R o th a  ted y  lu f  a m e n  tu, y na ta- 
xę, y sp raw ied l iw e  o d d a n ie  ceł, ta ­
k a  bydź  m a: „ J a  N„ p rzy s ięg am
P a n u  Bogu w szech m o g ącem u ,  w 
T ró jc y  Św ięte j  je d y n e m u :  że k a ż ­
dy  tow ar ,  k tó ry m  w P a ń s tw a c h  
R zeczypospo li te j  od  tej godz iny  
k u p c z y ć  będę, tak  go o b jw a te lo m  
k o i o m n i n  y W. X. L ithew sk iego , 
u  W m us c o n .u m e n t ib u s  p rz e d a w a ć  
bębę, ab y m  w ięcej zysku  n a d  swoje 
w szystk ie  kosz ty ,  k tó re m  p o d e jm o ­
w ał n ie b ra ł  n a d  fjeżeli incola) 
s iedm , (jeżeli advena)  p ięć, (jeżeli 
żyd) trzy  złote od s ta ;  czy m  się kon- 
ten to w ać  m a m  n a  sw oje  i fam il ie j  
m oje j,  tak  d o m o w e j  ja k o  y  kup iec-

L I S T
w a rsza w a  'ZU kw ietn ia .

C hło d n y  d o ty ch czas  k w iec ień  ostu ­
dził Ła p a lo n e  głowy i m oże d la teg o  
m ie l iśm y  ta k  n iep o l i ty czn y  kw iec ień ,  
ja k i  u n as  n a leży  do rzad k o śc i .  D z.en- 
n ik a rz e  n u s ie l i  p o p ro s tu ,  j a k  to  się 
m ów i, ssać  pa lce ,  a b y  wy m ęczyć  j a ­
k ąś  w iadom ość . O d  k o m p le tn e j  posu- 
chył r a to w a ła  tro ch ę  k o m is ja  cen  ze 
sw y m i z a rz ą d z e n ia m i  i icn  ogłosze­
n iam i.

Za to  z a p o w ia d a ją  ru c h l iw y  m aj.  
Ma być  ró w n o cześn ie  ru c h  i w S e j­
m ie  i w  Senacie . Co do  d ru g ieg o  z n a ­
m ie n n y m  jest, że z m ia n y  łączo n e  są 
z tw o rz e n ie m  się OZN-u, co p o d o b n o  
n ie  idzie tak  sk ład n ie ,  j a k  sonie  w y ­
o b rażan o .  Nie m o ż n a  j e d n a k  ze z n a ­
n y ch  w a m  wrzg lęaów  —  tą sp ra w ą  
bliżej się za jąć ,  w k a ż d y m  ra z ie  n a ­
leży z an o to w ać ,  że n ie k tó re  s y m p a ty ­
zu jące  z a k c ją  p łk . Koca p ism a ,  w zy ­
w a ją  wTp ro s t  do z m ia n y  tych  m in i ­
s trów , k tó rz y  się często  w a h a ją  czy 
n a w e t  rob ią  t ru d n o śc i .

Z aczn i jm y  od Sejm u. Z w o łan ie  ses­
ji  n a d z w y c z a jn e j  w  m a ju  je s t  p o d o b ­
no  wr zasadz ie  p o s ta n o w io n e  Rząd 
p rz y g o to w a ł  k i lk a  p ro je k tó w ,  w ś ró d  
k tó ry c h  n ie m a  rz e k o m o  p r o je k tu  o 
p e łn o m o c n ic tw a c h  d ia  rząo u .

Bo i p o  co, k ie d y  przec ież  Se jm  
w szys tko  uchw7ali, co wedle p rz e w id y ­
w a ń  będz ie  p o t rz e b n e  aż do  sesji b u ­
dże tow ej.  P o s ta n o w io n o  w idoczn ie  
Se jm  p o t r a k to w a ć  j a k  k a p ry ś n ie  dz ie ­
cko, k tó reg o  n ie  t r z e b a  d ra ż n ić  —  
obie s t ro n y  ch c ą  spoko ju

O z m ia n a c h  w  rząd z ie  to —  p o d a ­
ne j  pow yżej  ew e n tu a ln o śc i  —  m ó w iąc  
ty lko  o d n o śn ie  do  d rug iego  g a rn i tu ru  
tj. do  w icem in is t ró w . Z n o w u  z z a s ta ­
w ien iem  p o w ta rz a n o  k rą ż ą c e  po g ło s­
ki, że g łów ne  z m ia n y  w tj m  k ie ru n  
ku  m a ją  o b jąć  m in is te r s tw a  sp ra w ie ­
dliwości,  s k a rb u  i —  poczt. Co do  m i ­
n is te r s tw a  sp raw ied l iw o śc i  k o m b in a ­
c ja  idzie w ty m  k ie r u n k u :  p. G rab ó w  
ski m ia łb y  zos tać  m in is t r e m  spraw

KATASTROFA SAMOCHODOW A.

W c z o ra j  w  p o łu d n ie  na d ro d z e  m ię ­
dzy  Ł ązycą  a Z ag o rzem  w  p o w  m o r ­
sk im  w y d a rz y ła  się k a ta s t ro fa  s a m o ­
c h o d o w a , k tó r a  poc iąg n ę ła  za  sobą  
śm ie rć  je d n e j  osoby7 i c iężkie  p o r a n ie ­
n ie  d rug ie j .  S am o ch ó d  oso b o w y  k ie ­
ro w a n y  p rzez  m ie sz k a ń c a  p o w a ł u  
m o rsk ie g o  W o jk e g o  z n ie u s ta lo n e j  
nie  raz ie  p rz y c z y n y  \V ca ły m  pędzie  
w p ad ł  n a  d rzew o. S iedzący  o o b k  W o j ­
kego  za s tęp ca  w ó j ta  g m in y  S t r /c b c z  
pon iós ł  śm ie rć  n a  m ie jscu  K ierow ca  
zaś wT s tan ie  b a rd z o  c iężk im  o d w ie ­
ziony  zosta ł  do szp ita la .

k ie j  w w chow anie  i p łacą , pod  k tó re j  
przysięgi m o je j  o b o w iązek  y fa k to ­
ro w ie  y k u p c z y k o w ie  m oi p o d p a d a ć  
m a ją .  że y oni n iego to w a ru  droże j  
p rz e d a w a ć  nie  będą , an i  cu dzych  
to w a ró w  pod m o im  im ien iem  p rz e ­
d a w a ć  każe, na  ja k ic h k o lw ie k  fo r ­
tel, a lbo  k u p u ją c y c h  podeście , ale 
sp ra w ie d l iw ie  tą  k w o tą  od s ta  kon- 
tentow ać się będę. Ceł także, ani 
p rzez  się, an i p rzez  k u p czy k i  m o je  
uchodz ić  będę, a le  sp raw ied l iw ie  
r a c h u ją c  po  k u p ie  od  s ta  n a le ż ą ce ­
go c ła  R zeczypospo li te j  o d d a w a ć  
będę, t a k  m i P a n ie  Boże pom óż y 
M ęka Jego"!
Dziś zda je  się nie p rzy d a ły b y  się 

tak ie  p rzysięg i n a  nic... bar.

W A R S Z A
(Od ko resp .  K rak . K u r ie ra  W iecz.).

w e w n ę trz n y c h ,  do  czego je s t  p r e d e s ­
ty n o w a n y  ja k o  m ąż  „s i lne j  ręk i" .

Is to tn ie  w y g ląd a  tak ,  że p. p r e n n e r  
p rz y  ca łe j  sw ej ży w io łow ej w p ro s t  
ru ch l iw o śc i  n ie  je s t  w  s ta n ie  n a  d łu ż ­
szą m e tę  ob o k  p re m ie ro s tw a  t r z y m a ć  
też tek ę  s p ra w  w e w n ę t rz n y c h  i m o ż ­
liw e jest,  że chce  ją ods tąp ić .  W  cza 
sie z re a l iz o w an ia  te j  m ożliw ośc i  w ie l­
k ą  ro lę  o d g ry w a łb y  p. C he łm ońsk i ,  
k tó r y  z p ie rw o tn ie  d la  n iego  p r z e z n a ­
czonego  s ta n o w is k a  w ic e m in is t ra  p o ­
szedłby  n a  m in is t r a  sp raw ied l iw o śc i .

Jeżeli się chce  b y c  su m ie n n y m  in ­
fo rm a to re m ,  t rzeb a  się z m ie jsca  z a ­
s trzec, że te w szy s tk ie  p rz e w id y w a ­
n ia  co do  z m ia n  są ty lk o  k o m b in a c ja -

W ca łe j p ra s ie  za g ra n ic zn e j  p e łn o  
jest szczegółów o w izycie  sędz ivego 
p rz y w ó d c y  an g ie lsk ie j  P a r t i i  P ra c y  
L a n d s b u r y ó g o  u k a n c le rz a  H it le ra .

P r im o  —  ca ła  o p in ia  e u ro p e js k a  
zdziw iona  jest ta k ą  w izy tą  dz ia łacza  
ro b o tn iczeg o  u „ F i ih r e r a "  k ra ju ,  w 
k tó ry m  ru c h  ro b o tn ic z y  zos ta ł  zg n ie ­
c iony, a ideow i towoirzysze p L ands-  
h u ry  albo  ży ją  g o rzk im  ch leb em  e m i­
g rac ji ,  a lbo  co gorsza  znoszą  to r tu r y  
obozu  k o n c e n tra c y jn eg o .

Secu n d o  —  in t ry g u je  w szy s tk ich  
cel tej n iezw y k łe j  w izyty . W e d łu g  
„D aily  H e ra ld "  o f ic ja lnego  o rg a n u  a n ­
gie lsk ie j  P a i t i i  P racy ,  p. L a n d s ln iry  
za m ie rz a  w p ły n ą ć  „ p o k o jo w o "  na z a ­
m ie rz e n ia  d y k ta to ra  T rzec ie j  Rzeszy.

„ D y k ta tu ry  fa szy s to w sk ie  są fak  
tern nie m o ż n a  zap rzeczyć  ich is tn ie ­
niu. A jeśli są —  n a leży  z a s ta n o w ić  
się n a d  b y to w a n ie m  w  ty ch  w a r u n ­
k ach ,  z tern by za w sze lk ą  cenę  u t r z y ­
m a ć  pokó j.  K to  n ie  chce  w zupe łnośc i  
z rezy g n o w ać  z n adz ie i  u t r z y m a n ia  p o ­
k o ju ,  ten  m u s i  bezw zg lędn ie  r o k o ­
w ać  z d y k ta to ra m i" .  —  Oto m n ie j  
w ięce j sens  r o z u m o w a n ia  p. L ands-  
bu ry .

W S K I
uli, ch y b a ,  że k to ś  chcd  u d a w a ć  w ta ­
je m n ic z o n e g o  w z a m ia ry  k i lk u  d e c y ­
d u ją c y c h  osob is tośc i Ato byłaby n ie ­
p ra w d a ,  gdyż ludzie  ci p o t r a f i ą  d o ­
c h o w a ć  ta je m n ic y  do  czasu , gdy  zo­
s tan ie  urzędowanie og łoszona. „ 

T ak  sam o  m a  się s p r a w a  ze z m ia ­
n a m i,  k tó re  m a ją  r z e k o m o  za jść  w 
o to czen iu  p łk .  Koca. Są tacy , k tó rz y  
u p ie r a ją  się p rz y  tym , że p łk  Koc zo­
s tan ie  p re m ie re m ,  c o n a jm n ie j  m in i ­
s t re m .  wt t a k im  raz ie  w y z n a c z a  m u  się 
n a ra z ić  zas tępcę , późn ie j  n a s tęp cę  w 
osob ie  —  oczyw iście  —  in n eg o  p u ł ­
k o w n ik a .  I to są rzeczy, k tó re  są a lbo  
m ożliw e, a lbo  n a leżą  do  k a te g o r i i  —  
w y ssa n y c h  z pa lca .  Jur.

Czy to są is to tne  p la n j  ? P a m ię ta ­
m y  przecież  ta k ic h  ludzi w iek u  19-go, 
j a k  Sa in t  S im on. R o b e r t  O w en i F ou-  
r ie rc  —  i oni zw raca li  się do  k ró ló w  
i cesarzy  z p la n a m i  u szczęś l iw ien ia  
ludzkości,  z o rg a n iz o w a n ia  spo łeczeń ­
stw a. wdelkich r e fo rm  —  ich p ra c a  n a  
n ic  się zdała . H is to r ia  so c ja l izm u  —  
n a z w a ła  ich u t o p i s t a m i ,  czyli 
lu d źm i o z a m ia ra c h  p ię k n y c h ,  lecz 
n ie rea ln y ch .  Nie n a leży  b o w iem  u le ­
gać  z łudzen iu ,  by  p ie rw szy  d y k ta to r  
co fną ł  się w obec  a rg u m e n tó w  „ u t r z y ­
m a n ia  p o k o ju "  by w zru szy ł  go apel 
do „uczuć  o g ó ln o lu d zk ich " .

T a k ie  z łu d zen ia  są  m e ty lk o  n a iw n e ,  
lecz tak że  szkod liw e  . O d b ie ra ją  m o ­
żność  zn a lez ien ia  p ra w d z iw e j  d rog i  
do u t r z y m a n ia  p o ko ju ,  gdyż „ap e l  do 
d y k ta to ró w "  n a p e w n o  d rog i  do tego 
celu  n ie  s tanow i.

Poza  ty m  ja k ż e  to  m u sz ą  odczu ć  
dz ia łacze  rob o tn iczy ,  gn i jący  w o b o ­
zach  k o n c e n t r a c y jn y c h  n a  w ia d o m o ść  
o s p o tk a n iu  p iz y w ó d c y  ro b o tn iczeg o  
z F u h re re m .

D o p ra w d y  —  zu p e łn ie  zw o d n icza  
b y ła  m yśl w izy ty  p L a n d s b u ry

P rzy zn a n ie  nagrody plastycznej
m. f.o(fzi

W  d n iu  d z is ie jszym  o d by ło  się p o ­
s iedzen ie  k o m i te tu  n a g ro d y  m. Ł odzi 
d la  p rz e d s taw ic ie la  sz tu k  p la s ty c z ­
n y c h  za c a ło k sz ta ł t  dz ia ła lnośc i .  W  
z e b ra n iu  wzięli u d z ia ł :  de leg a t  m in i ­
s te rs tw a  W . R. i O. P. dr. J e r z y  S ien ­
kiew icz , delegaci:  P o lsk ie j  A kadem ii 
U m ie ję tnośc i  d r  Z y g m u n t  B a tow sk i,  
A k adem ii  Sztuk P ię k n y c h  w  W a r s z a ­
wie —  pro f .  L e o n a rd  P ę k a lsk i ,  A k ad e ­
m ii S z tu k  P ię k n y c h  w  K ra k o w ie  —  
prof.  K az im ierz  S ichu lsk i ,  I n s ty tu tu  
P ro p a g a n d y  Sz tuk i p ro f  Z y g m u n t  K a ­
m iń sk i ,  de lega t  wydz. sz tu k i  U n iw e r ­
sy te tu  im. S te fa n a  B a to reg o  w W i l ­
nie  dr. M ore low sk i,  zap ro szen i  spe

15-letnia ś w ię to k ra d c zym
P o s te ru n e k  polic ji  w  O św ięc im iu  

zosta ł  z a w ia d o m io n y  o o o k o n a n iu  
z u ch w a łe j  k ra d z ie ż y  w  koście le  k s ię ­
ży S a lez janów . M ianow ic ie  z o ł ta rz a  
s w t J a n a  B osko  s k ra d z io n o  ko ra le ,  
p ie rśc io n k i  i in n e  p rz e d m io ty ,  n ie ­
u s ta lo n e j  d o ty ch czas  w ar to śc i

W  w y n ik u  e n e rg iczn y ch  d o ch o d zeń  
u ję to  15-le tn ią  K a ro l in ę  S k a w iń sk ą  z

O rfg lo s y

c ja ln ie  dr. M ichał W a lic k i ,  d r  Mi­
ch a ł  Sobecki i dr.  W ła d y s ła w  P o d la -  
cha.

P o n a d to  w p o s ied zen iu  wzięli u- 
dzia ł:  p re z y d e n t  m ia s ta  M. Godlew ski, 
w ice - p re z y d e n t  P  P ączek ,  P. O. nacz . 
w-ydziału o św ia ty  i k u l tu r y  p. W ysz- 
nack i ,  p rzed s taw ic ie l  m u z e u m  im  
B artoszew iczów 7, p ro f .  M inich  i cz ło ­
nek  k o m i te tu  n a g ro d y  w  zas tęp s tw ie  
de lega ta  n ie is tn ie jące j  ra d y  m ie jsk ie j  
inż. J a n  H o lcgreber .

W y sy n ię to  6 k a n d y d a tó w .
W ięk szo śc ią  g łosów  ju r v  n a g ro d ę  

m. Lodzi o t r z y m a ł  g ra f ik  T ad eu sz  
K ulisiewicz

O św ięc im ia ,  ul. N iecała  4, k tó r a  p rz y ­
zn a ła  się do  k rad z ieży ,  a  sk ra d z io n e  
p rz e d m io ty  za k o p a ła  w og rodz ie  przy  
ul. K ole jow ej n a  Zasolu . U sta lono  
rów nież , że S k a w iń sk a  u s i ło w a ła  już 
w lu ty m  b. r. d o k o n a ć  k rad z ieży ,  co 
j e d n a k  nic u d a ło  się jej. D alsze docho  
dzen ia  p o l icy jne  wt toku .
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Kraków  do wieczora...
s i

„Chór Obillc“ w  Krakowie
W c z o ra j  d n ia  19 b. na. o godzin ie  

18.43 p rzy b y ł  do  K ra k o w a  ju g o s ło ­
w iań sk i  c h ó r  a k a d e m ic k i  „O b il ic"  z 
B ia iogrodu . Na. d w o rc u  k o le jo w y m  
p rz y b ra n y m  f lagam i o b a r w a c h  p a ń ­
s tw ow ych ju g o s ło w ia ń sk ic h  i po lsk ich  
pow ita ła  p rzy b y ły ch  m a rs z e m  k r a ­
k o w sk a  i e p re z e n ta c y jn a  o rk ie s t r a  K. 
P- W . o raz  t łu m y  p u b l ic z n o ś c i . ' Ofi ■ 
c ja lne  pi zy w itan ie  gości jugosłow iaó?  
skich odby ło  się w  sa lon ie  re c e p c y j­
ny m  k ra k o w sk ie g o  d w o rc a  k o le jo w e ­
go, gdzie gości oczek iw a li  p r z e d s ta w i­
ciele U n iw ersy te tu  Jag ie l lońsk iego ,  
m ias ta ,  w o jsk a ,  p r e z y d iu m  i c z ło n k o ­
wie to w a rz y s tw a  p o lsk o  - ju g o s ło ­
w iańsk iego  w K ra k o w ie  z p rezesem  
Prof. U. J. d r .  F r  W a l te re m ,  p rzed s ta  
wiciele to w a rz y s tw  m u z y c z n y c h  i 
śp iew aczych , de legac je  m łodz ieży  a- 
k a d e m ic k ie j  o raz  liczni p rz e d s ta w i­
ciele spo łeczeństw a .

Do gości ju g o s ło w ia ń sk ic h  p ic rw - 
s#  p rz e m ó w ił  w  ję z y k u  se rb sk im  
p rzeds taw ic ie l  r e k to r a  i u n iw e rs y te tu  
Jag ie l lońsk iego , p ro f .  d r .  L eh r-S p ła -  
w ińsk i. n a s tę p n ie  inż. N iżyński, p ro f .  
U. J. dr.  T ad eu sz  E s tre ic h e r ,  prof . 
U. J. dr. Molle w ję z y k u  se rb sk im .

P o  o d e g ra n iu  p iz e z  o rk ie s t rę  h y m ­
nów p ań s tw o w y c h  ju g o s ło w iań sk ieg o  
i polskiego, w śró d  o w a c y jn y c h  o k rz y ­
k ó w  ze b ra n e j  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  
pub liczności goście ju g o s ło w iań scy  
przesz li  n a  p lac  p rz e d  d w o rc e m  kole- 
j°w7ym , gdzie zostali  p o w ita n i  p ie śn ia ­
mi przez  p o łączone  c h o ry  k ra k o w s k ie  
z ch ó re m  „ E c h o "  i a k a d e m ic k im  na 
czele. P o ś ro d  b u rz l iw y c h  ow acji  k i l ­
k u ty s ięczn y ch  t łu m ó w  jm bliezności,

y  M t w u M i ą ą k i

W I T O L D  M A Ł C L Ż Y lS iS K l
L a u re a t  111. n a g ro d y  k o n k u r s u  szo­

pen o w sk ieg o  r e p re z e n tu je  w a lo ry ,  k tó  
rfc go n a w e t  n ieza leżn ie  od w y n ik ó w  
k o n k u r s u  w ysunę ły  w n ied łu g im  cza- 
S1c na czoło  n a jm ło d sz y c h  naszych  
p ian is tów . W ięc: t e m p e ra m e n t ,  p o r y ­
w a jący  sw y m  d y n a m ic z n y m  nap ię  
c iem , zacięcie  w n  tuzow sk ie ,  b e z p o ­
śred n io ść  i szczerość  in te rp re ta c j i .

i  ym  ta k  d e c y d u ją c y m  o „ p o w o d z e ­
n iu  w a r to śc io m  to w arzy szą  p o w a ż n e  
zasoby  techn iczne, ton  p e łn y  i s i lny  
o raz  d o sk o n a łe  w yczuc ie  ry tm iczn e .  
M im o je d n a k  tych  zale t  w a lk a  z o p o ­
rem  in s t ru m e n tu ,  tak  ciężka  d la  k a ­
żdego m łodego  a r ty s ty ,  nie jest  je sz ­
cze u M ałcuż.ynskiego sk o ńczona .  J e ­
go um ie ję tn o śc i  p ia n is ty c z n e j  b ra k  
jeszcze o s ta teczn e j  p recyz ji  ry s u n k u ,  
b r a k  lekkości,  a n ad e w sz y s tk o  b ra k  
k o lo ry s ty k i  d źw ięku ,  ta k  kon ieczn e  
dla w n ik l iw e j  in te rp re ta c j i  k o m p o z y ­
cji K onsekw en tna :  n ie ró w n o śc i  w o d ­
tw a rz a n iu  poszczegó lnych  p u n k tó w  
p ro g ra m u  P o ry w a ją c y  w Liszcie i P o ­
lonezie Szopena, zaw odzi M ałcużyń  
**ki w B a c h u  i l i ry k a c h  sz o p e n o w ­
skich.

O czyw is ta  w szys tk ie  te n ied o c iąg ­
n ięcia  n ie ty lk o  nie  o g ra n ic z a ją  m o ż l i ­
wości ta le n tu  M ałcużynsk iego , a le  r a ­
czej p o w in n y  s tać  się bodźcem  do  d a l ­
szego w ysiłku , do  da lsze j  k ry ty c z n e j  
p racy  n a d  sobą, k tó r a  n ie  w ą tp l iw ie  
z a p ro w a d z i  m łodego  p ia n is tę  do  w y ­
sok ich  szczebli a r ty z m u  od tw ó rczeg o

P.

p rz e w a ż n ie  m łodzieży , guście ju g o ­
s łow iańscy  u da ii  się a u to b u s a m i  do 
p rz y g o to w a n y c h  k w a te r .

O oecny  p o b y t  „O b il ica"  wr Polsce  
je s t  j e d n y m  p a s m e m  t r iu m fó w  w  K a ­
to w icach ,  L w ow ie , W a rsz a w ie ,  W i l ­
nie, G dyni i P o z n a n iu ,  k tó re  to  m ia s ta  
zgo tow ały  ju g o s ło w iań sk im  gościom  
n a d  w y ra z  se rd eczn e  przy jęc ie .  O s ta t ­
n im  e ta p e m  p o d ró ż y  jest K ra k ó w , z 
k tó reg o  s tudenc i  ju g o s ło w iań scy  p o  
k i lk u d n io w y m , pobyc ie  o d ja d ą  do  
swej o jczyzny, un o sząc  sw e w ra ż e n ia

o d n ies ione  w b r a tn im  k ra ju .
Dziś. 20 bm . p rz e d  p o łu d n ie m  w y ­

s tą p ią  Ju g o s ło w ian ie  z k o n c e r te m  
szk o ln y m  w D o m u  K ato lick im , wie 
czoren i zaś b ę d ą  obecn i n a  p rz e d s ta ­
w ien iu  „W ese le  F ig a r a "  w tea trze  M. 
im. J. S łow ackiego . P o  p rz e d s ta w ie n iu  
p rz y jm o w a n i  b ę d ą  p rzez  c h ó r  a k a d e ­
m ick i  w K a to lick im  D o m u  a k a d e m ic ­
k im , p rzy  p lacu  J a b ło n o w sk ic h

O d jazd  gości ju g o s ło w ia ń sk ic h  w 
d ro g ę  p o w ro tn ą  do  o jczyzny  n a s tą p i  
22 bm . o godz 10 p rz e d  p o łu d n iem .

Odroczenie term inu zło że n ia  z w ł o k
Piłsudskiego cfo noue/ t r u m n y

W  dn. 12 m a ja  b i „  j a k o  w roczn icę  
zgonu  m ia ło  n a s tą p ić  u ro czy s te  z ło­
żenie  zw łok  M arsza łk a  P i łsu d sk ieg o  
do  no w ej  t r u m n y  i um ieszczen ie  je j  
w7 sa rk o fag u .  Z p o w o d u  j e d n a k  n ie u ­
k o ń c z e n ia  t ru m n y ,  k tó ra  będz ie  go­
to w a  d o p ie ro  za k i lk a  tygodn i,  te rm in  
z łożen ia  zw łok  do now7ej t r u m n y  zo­
s ta ł  p rz e su n ię ty  p ra w d o p o d o b n ie  do 
6 s ie rp n ia ,  k ie d y  w K rak o w ie  o d b ę ­

dzie  się u io czy s to ść  u k o ń c z e n ia  s y p a ­
n ia  K opca  n a  Sowiricu.

O b e c n a  t r u m n a  M arsza łk a  P i ł s u d ­
skiego  z p o w o d u  z a m ie rz o n y ch  p ra c  
re n o w a c y jn y c h  w m a ju  w k ru p c ie  
św. L e o n a rd a ,  m a  b y ć  p rz e n ie s io n a  
do  k ry p ty  pod  W ieżą  S re b rn y c h  
D zw onów .

W  b ieżącym  tygodn iu , o ile d o p i ­
sze pogoda , w zn o w io n e  z o s ta n ą  p ra c e  
p rzy  b u d o w ie  k o p c a  n a  Sow ińcu .

Tra g iczn a eskapada
fS-fełniego z/otfzfe/aszlicr

(dz) Dzis w czesn y m  ra n k ie m  z a u ­
w ażyli  p rz e c h o d n ie  p rz y  ul. U je jsk ie ­
go n a  d a c h u  d o m u  nr.  9 pos tać  z w7a 
lizką  w rę k u .  O so b n ik  ów  by ł cz łow ie­
k iem  m ło d y m  i s ta r a ł  się p rze jść  z 
d a c h u  jed n eg o  d o m u  na  drug i .  W  p e ­
w n y m  m o m e n c ie  zach w ia ł  się i sp ad ł  
z w ysokośc i  111 p ię tra  n a  b ru k .  W sk u -  
te k u p a d k u  d o z n a ł  z ła m a n ia  ręk i i o- 
gó lnych  k o n tu z y j  n a  ca ły m  ciele.

Zaw7ezw an e  pogo tow ie  r a tu n k o w e  
ju zew iozło  go do  szp ita la  św. Ł azarza .

J a k  się o k a z u je  jes t  to  18-letni Je- 
kie l M ieczysław , k tó ry  d o k o n a ł  w d o ­
m u  p rzy  ul. U je jsk iego  1. 9 w ła m a n ia ,  
gdzie s k ra d ł  w a l izk ę  z p rz e ró ż n y m i 
rzeczam i. N as tęp n ie  u s i ło w a ł  zbiec 
p rzez  dach , ale ta  e sk a p a d a  z a k o ń c z y ­
ła  się d la  n iego  tak  tragicznie .

Z  sali sądow ej
NAPAD RABUNKOW Y

D nia  9. s ie rp n ia  1935 n a d ro d z e  Ka- 
czow ice-Lelow ice  n a p a d l i  n a  F e lik sa  
N o w ak a  cz te re j  n ap a s tn ic y ,  a to: S ta ­
n is ław  Kubiliski,  S te fan  K onin  i Jó z e f  
F ro n czek .  k tó rz y  p o d  g roźbą  re w o l­
w eru  z ra b o w a li  m u  k i lk a se t  z ło tych. 
Sąd 1. In s ta n c j i  w K ielcach  sk aza ł  każ  
dego z n ich  po  18 m ies ięcy  wuęzienia. 
O skarżeń .  w7nieśli a p e la c ję  od  w y ro k u  
B ro n i ł  adw . dr. B, P leszow ski.

SKAZANY ZA KUPNO  
PRZEMYCONEGO TOW ARU

(dz) Dziś odby ła  się p rzed  sądem  
k a r n y m  w K rak o w ie  ro z p ra w a  o n a ­
bycie  p rz e m y co n eg o  to w a ru  p rzez  p a ­
s e ra  k ra k o w sk ieg o .

Na ław ie o sk a rż o n y c h  zas iad ł  w tej 
s p ra w ie  L. Fogl, szewc, z am ieszka ły  
przy  ul. B rzozow ej 11.

Fogl w ra z  z p ie k a rz e m  D ębem  n a ­
był rod zy n k i  w S osnow cu , p o c h o d z ą ­
ce z p rz e m y tu .  W  czasie  rew iz j i  celne j 
n a  s tacji w K ra k o w ie  ośw iadczy ł  on, 
iż we w alizce  z n a jd u ją  się „guz ik i" .  
O czyw iście  by ło  to n iezgodne  z p ra w  
da.

Za czyn  sw7ój zosta ł  Fogl sk azan y  
n a  721 zł g rzy w n y  z z a m ia n ą  na 18 
dn i a resz tu .
B ron ił  adw . dr. J a n  Pleszow7skf

SZAJKA ZŁODZIEJSKA

P rz e d  sądem  g ro d zk im  w B ochni 
s tanę ła  s z a jk a  z łodz ie jska ,  k tó ra  od 
d łuższego  czasu  g ra so w a ła  n a  te ren ie  
p o w ia tu .  P o  ro z p a t rz e n iu  sąd  skaza ł:  
F ra n c is z k a  S łom czyńsk iego  n a  1 i pół 
ro k u  w ięz ien ia ,  K a ro la  G órkę  i A n­
d rz e ja  Z a łusk iego  po  1 r o k u  w ięz ie ­
n ia  k ażd eg o  i S zy m o n a  C em pę na 7 
m iesięcy  w ięzien ia .  4 o sk a rż e n i  zo s ta ­
li u n ie w in n ie n i

T E  A T K  -  NI/WO
W to re k :  W ese le  M g a ra " .

CO GRAJĄ W  KINACH?
ADRIA: „D am a kam eliow a"
APOLLO: „N icpoń".
ATLANTIC: „B ander? i ..Dziewczę 

z. P ra teru".
BAGATELA: „K rw asfe jm-i-Ę " i rew ia pt 

.W esołe św ięta*.
DOM ŻOŁNIERZA: „K apitan Biood". 
MUZEUM:- „N :eze słoneczko".
PROM IEŃ: „D yplom atyczna żona".
ST ELLA „Z pam iętn ika detektyw a" 

i „Przi gody rek ru ta" .
ŚW IT: „Janosik , hetm an Zbójnicki *. 
SZTUKA: „Pieśń jej m atk i" .
UCIECHA; „Sprzedaw ca trak to ró w " 
WANDA: „Noc przed bitw ą".

n / i u i o
Godz. G.30 A udycja  p o ra n n a ;  8.00 

M uzyka  (p ły ty ) ; 8.00 A udyc ja  d la
szkół i 11.30: 12.03 Mała O rk . PR.;
12.40 D z ien n ik  p o łu d n io w y ;  12.o(T 
„Św iat dz ieck a  w m ie sz k a n iu " ;  14.00 
Lok w iad . gosjj.; 14.05 M uzyka; 15.00 
W iad .  gosp.; 15.15 P ły ty ;  15.55 
„ S k rz y n k a  og ó ln a" ;  16.05 W iad .  z  
dnia..,;  16.10 Gdy w ielcy  ludz .e  b yli 
m a l i" :  „M ała  Z iu n ia " ;  16 30 O rk  d ę ­
ta Zw, R ezerw is tów ; ILOO „L as  —  o- 
b ro n a  p rz e d  w ro g ie m " ;  17.i 5  K o n ce r t  
so lis tów , 17.50 „Z n iechęcen ie  i r a d o ś ć  
życ ia" ;  18.00 Pogaa .  a a tu a ln a ;  18.10 
W iad  sjiort.; 18.16 L o k a ln e  w ia d  
sport .;  18.20 P ły ty ; 18.50 „S po łeczne  
znaczen ie  „D n ia  I .a su"-  19.00 „Bal 
m a sk o w y  o b ra z e k  o b y cza jo w y ;  19.20 
W ieczó r  St. L ip sk ieg o  i B. W a llek -W a  
lew skiego; 20.35 C hw ila  B iu ra  S tu ­
diów ; 20.45 D z ien n ik  wiecz. i pogad . 
a k tu a ln a  2 1 : K oncert  c h o p in o w sk i;  
‘21,30 J a n  S eb as t ian  B ach ; 22.05 M uzy 
k a  tan . w  w yk ł M ałej o rk .  PR

W YSTAW A RADIOW A.
Społeczny  K om ite t  ra d io fo n izac j i  

k r a ju  w espół z P o lsk iem  R ad iem  u r z ą ­
dza w d n ia c h  od 24— 30 b m  w ie lką  
w ystaw ę  ra d io w ą  w r e p re z e n ta c y j ­
nych  sa lach  S ta rego  T e a t ru  wT K rako-  
wie. Na w y s taw ie  czy n n e  będz ie  s tu ­
dio rad io w e ,  z k tó reg o  nadaw Tan e  b ę ­
dą sta le  audyc je ,  W  czasie  w y s taw y  
o d b ę d ą  się. T u rn ie j  szerm ierczy o m i ­
s t rzo s tw o  K ra k o w a  z nag ro d am i;  1) 
p u h a r  dyr. Rozgłośni Br. W in ia rz a ,
2) a p a ra t  ra d io w y  z f-m y „A n te n a " ,
3) a lb u m  z 12-toma p ły ta m i  z l-m y  
M u z a - I la rm o n ia .  ..,

W ie lk ą  a t r a k c ją  będzie  P o p is  g im ­
n as ty czn y  „S oko ła" ,  k tó rz y  w y k o n a ją  
szereg p ię k n y c h  ćw iczeń  g ran iczący ch  
p o m iędzy  sp o r te m  a a k ro b a ty k ą .  P o ­
kaz  m ód , k o n k u r s y  z n a g ro d a m i  m. i. 
wielki k o n k u r s  f-m y „ A n te n a "  z n a ­
g ro d ą  wy postac i  w sp a n ia łe j  su p e rh e -  
t e r e d y n y  m a rk i  „C apello".  P rem io w e  
a b o n a m e n ty  rad iow e, g ra t isow e  m a ­
g n eso w an ie  s łu c h a w e k  i g łośn ików , 
p o ra d y  techn iczne, p o kazy  w alk i  z za ­
k łó cen iam i itd. itd.

WIELKA DEFILADA NA BŁONIACH  
KRAKOW SKICH.

N ajb a rd z ie j  podn io s ły m  m o m e n te m  
i teg o ro czn y ch  uroczystośc i  3 M aja b ę ­

dzie Msza św\ p o łow a  o godz. 10-tej 
o raz  n a s tę p u ją c a  po niej d e f i la d a  
w ojsk  g a rn iz o n u  k ra k o w sk ie g o  o d ­
działów7 F ed e ra c j i  P o lsk ich  Związków7 
O b ro ń có w  O jczyzny  o raz  ró ż n y c h  or- 
gan izacy j  i zw iązk ó w  sjio łecznych.

W  zw iązku  z ty m  K om ite t  O b y w a ­
telski z w ra c a  się z wezw7a n ie m  do 
w szy s tk ich  o rg an izacy j ,  ch c ą c y ch  
w ziąć  u dz ia ł  w  def iladzie ,  aby  z e c h ­
c ia ły  zg łaszać  sw ój u d z ia ł  wcześnie j.  
Z głoszenia należy k ierow ać! do sobo­
ty 24 bm . w Sekretarjacie P o lsk iego  
Z w iązku T urystycznego, ul. L ubicz 3, 

teL N r . 113.85.



K k a k u w ^m ;k u k i b k  w ('ECŻOisń Y

Lig a N;arod6w w  p o s zu k iw a n iu
ż l O ^ U

V Anglia 
s tr ia

(ml) W ydzia ł  gosp o d arczy  Ligi Na 
rodów , k tó reg o  m iesięczne s p ra w o z ­
d a n ia  są w ca ły m  świecie  o czek iw an e  
z n a jw ię k sz y m  z a in te re so w an ie m , wy 
d a ł  o s ta tn io  szereg  p ra c  o m a w ia ją ­
cych o s ta tn ie  b a d a n ia  u czonych  e k o ­
n om is tów , ■ k tó re  * do tyczą  w p ie rw ­
szym  rzędzie  zap asó w  złota i dew iz 
w p oszczegó lnech  p a ń s tw a c h .  P o d am y  
n ie k tó re  c iek aw e  d a n e  zaczerpn ię te  
z tego źródła .

GDZIE ZMNIEJSZYŁY SIĘ  ZAPASY 
ZŁOTa  A GDZIE ZW IĘKSZYŁY?

Jak  w y n ik a  ze s ta ty s ty k  z ap asy  zło­
ta i dew iz  zw iększy ły  się w: Austrii, 
Belgii, F in lan d ii, na W ęgrzech , Ł o­
tw ie, N orw egii, Szw ecji, H oland ii, Ru­
m unii, Turcji i C zechosłow acji 
zm n ie jszy ły  się zaś w N iem czech , H i­
szpan ii, W łoszfećh, F rancji, Gdańsku
i’ Polsce. W  in n y c h  p a ń s tw a c h  nie  za-■
szły większe zmiany Rezerwy złota 
pąm.lw k tó ry ch  b i lan s  p rzed s taw ia  
Mt p o m y ś ln ie  jęsl  n as tępu  ,ący:

314 m il io n ó w  fu n tó w , Au- 
-  '243 m ilion , szylingów Belgia

— 1800 milion.' f ra n k ó w  belg., Bułga 
ria —  1705 milion, lewów, F in la n d ia
—  815 m ilion , m a re k  \Y \g ry  -— 84 
m ilion , pengó, Ł o tw a  —  77 milion, 
ła lów  N orw egia  215 m ilion, ko ron . 
Szwecja  —  530 m ilion  k o ro n ,  H o la n ­
d ia  870 m ilion , gu ldenów , R u m u  
n ia  —  14.000 m ilion, lei, T u rc ja  —  30 
m ilion , lu n tó w  tur.,  l-zechy — 2580 
m ilion , k o ro n

Z apas  z ło ta  pan.,Iw  d ru g ie j  g ru p y .  
N iem cy  —  67 m ilion  m a re k ,  V 'łochy
—  3900 m ilion , l irów, H iszpan ia  —  
1000 m d io n .  peset., F r a n c ja  —  5.7u0 
milion, f r a n k ó w , G dyańsk  —  29 mi 
bon . gu ldenów , P o lska  —  400 m ilion  
złotych.
k m j t i t n  i  / r - i  t  d h  

ŚRODKI UTRZYMANIA W ZŁOCIE...

N iezw ykle  c iek aw e  są  ob liczen ia  
k o sz tów  u t r z y m a n ia  w złocrę. A nalo ­
gia z k o sz tam i ty m i w czasie p rz e d  
w y b u c h e m  k ry zy su  w r. 1929 da je  n a ­
s tę p u ją c y  ob raz :

W  p ra w ie  w szy s tk ich  p a ń s tw a c h  
z n a jd u ją  się koszta  u t rz y m a n ia  pon i ■ 
żej p o z iom u  z r  1929. N a jb a rd z ie j  o b ­
n iży ły  się ko sz ta  od 1929 n a  J.i tw ie—  
gdzie dziś, licząc w złocie, o p a d ły  o 
50% od  w ysokośc i  z p rz e d  8 lat. Da 
lej n a s tę p u je  B u łga r ia ,  gdzie n a s t ą p . - 
ła  40% obn iżka .  P o n a d  30% osiągnę ła  
obn iżk a  w Polsce  i T u rc j i .  Nieco ty l ­
ko o p ad ły  kosz ta  u t r z y m a n ia  w  Au­
s tr i i ,  N iem czech, C zechosłow acji .  E-

KUMISJA ROZJEMCZA 
Y\ ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

W arszaw a PAT. W  zw iązku  z w y­
p ow ied zen iem  u m o w y  zb io row ej w  
g ó rn ic tw ie  w ęg low ym  zag łęb ia  d ą ­
b ro w sk ieg o  —  toczyły się o s ta tn io  
p e r t r a k ta c je  m iędzy  p ra c o d a w c a m i a 
g ó rn ik a m i ,  ce lem  p o lu b o w n eg o  u r e ­
g u lo w an ia  w a ru n k  >w p racy  i p łacy  
R o k o w a n ia  te nie d o p ro w ad z i ły  d o ­
ty chczas  do  p o ro zu m ien ia .

Jeżeli s trony nie w y ra ż ą  zgody na  
rozs trzygn ięc ie  sp o ru  w d ro d ze  d o ­
b ro w o ln eg o  a rb i t r a ż u  —  m in is te r  o- 
p ieki spo łecznej pow oła  n a d z w y c z a j ­
ną k o m is ję  roz jem czą ,  k tó ra  usta li  
w a ru n k i  p ra c y  i p łacy  yy ■ górn ic tw ie  
w ęg low ym  zagłębia  d ąb ro w sk ie g o  dro  
gą  o rzeczenia .

s tonii,  F in lan d i i  i na  W ęg rzech .  N a to ­
m ias t  p o a w y ż k a  k o sz to w  u t r z y m a n ia  
p o n a d  poz iom  z r. 1929 n a s tą p i ła  w 
H iszpanii .  Grecji, Noryycgii, D an ii  i I r ­
landii .

,T>
GW AŁTOW NA PRODUKCJA PRZE­

MYSŁOWA.

w y k a z u je  się tez gyvałtovvny yyzrost 
p ro d u k c j i ,  k tó ra  n ie m a  jeszcze zw iąz ­
ku z h a n d le m  śyyiatowym i s łuszn ie
i ą p i & s n  W i s  i  «. ■ jm jJ  w o  u

nosi pięlrio p o d e jrzen ia ,  że idzie tu 
racze j  o „ n ie p r ó d u k ty w n ą “ p r o d u k ­
cję, a yvięc o p ro d u k c ję  w o jen n ą ,  k tó  
ra' siią  fzeczy p ro w ad z i  do a u ta rk i i .  
M im o 1 to, n ie s łu szne  byłoby  cały  
w zros t  p ro d u k c j i  p rzem y sło w ej ,  p rz y ­
pisywać zb ro jen io m .

P ro d u k c ja  przemysłoyva wiciu  
p a ń s tw  os iągnę ła  po z io m  wyższy niż 
w o s ta tn im  ro k u  k o n ju n k tu r y .  P r o d u ­
kcja  przemysłoyya w Rosji p o d w y ż sz y ­

ła  się w o s ta tn ic h  la ta c n  o 30Q%',- w 
J a p o n i i  o 60%, F in la n d i i  o 40% '. ' w 
N iem czech  o l % r - n a  W ęgrzech  o  
p rzesz ło  28%.

Co ozn acza  „ u j , , . .  n a j lep ie j  w y k a ­
su je  H iszp an ia ,  k tó ra  jes t  p rz e m y s ło ­
wo zaco fana .

ZWYZKA O 310 M ILIONOW  ZŁO 
1 TYCH DOLARÓW .

M imo, iż h a n d e l  św ia to w y  n iem a  
i zw iązku  ze w zro s tem  p ro d u k c j i ,  wy 

k a z u je  j e d n a k  yvielki yyzrost. Liga Na 
rodóy\ zeb ra ła  d a n e  tyczące  się 73 
państyy i p o ró w n a ła  je  z w y n ik a m i  
o s ta tn ic h  lat. O k aza ło  się, iż yyartość 
h a n d lu  syyiaiowego w zros ła  6d  s tycz ­
nia  1936 o 310 m il io n ó w  dolarów'.

i  podslououe c e c m u »
W arszaw a PAT. Dnia 19 hm . o d b y ­

ła się w m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a  i R 
R k o n fe re n c ja  prasoyya, n a  k tó re j  p. 
m in is te r  Poniatoyyski omóyyil t e n d e n ­
cje ro zw o jo w e  p ro d u k c j i  ro ln e j  yv 
Polsce. P on iże j  p o d a je m y  streszczen ie  
yyy w odów  p. m in is t ra .

Od do s ta teczn ie  szybk iego  ro zw o ju  
p ro d u k c j i  ro ln icze j w  P o lsce  zależy 
b e zp o ś red n io  m o żn o ść  zreaiizoyvania 
n a s tę p u ją c y c h  t rzech  p o d s ta w o w y c h  
dla nasze j  p rzyszłości p o s t u l a t ó w

1) Z ap ew n ien ie  P o l ic e  -  dopók i 
jesi ona  p rze \yażn ie  ro ln iczą  ;— r ó w ­
n o m ie rn e g o  i yyystarczającego tem p a  
w zro s tu  d o c h o d u  społecznego.

2) Zapeyymenie tak .ego  w zrostu  
e k s p o r tu  ro ln iczego , aby w dalsz)  m  
c iągu  był on  yv s tan ie  p rzy czy n ić  się 
w d e c y d u ją c y  sposób  do u t r z y m a n ia  
czy n n eg o  b i la n su  h an d lo w e g o  p rzy  
ciąg le  ro sn ą c y c h  n aszy ch  p o trz e b a c h  
im p o r to w y c h .

3) Zapew n ien ie  wsi p o lsk ie j  nietył- 
ko  zw iększone j  skali d o c h o d u  g o tó w ­
kow ego, ale  rów n ież  yyybitn.e p o d m ę  
sionej ska li  w ła sn e j  k o n su m o ji  ży ­
w nośc iow ej tak  ze w zg lędu  n a  dalsze  
n a ra s ta n ie  p rz e lu d n ie n ia  wsi, j a k  i ze 
w zg lędu  n a  p . ln ą  k o n ieczność  p rz e r  
w a n ia  s ia n u  n ie d o ż y w ia n ia  wsi.

Z es taw iony  m a te r ia ł  liczbow y o- 
raz  p rz e p ro w a d z o n e  na  jego p o d s ta ­
wie ro z u m o w a n ie  po zw ala  s tw ierdz ić :

1) O d b y w a ją c y  się w' Po lsce  po 
w zn o w ien iu  państwm w z ro s t  p ro d u k  
cji ro ln icze j  u leg ł  ty lk o  k ró tk o t rw a  
tem u z a h a m o w a n iu  w la tach  1930—- 
1933, po czym , m im o  t rw a ją c y c h  w a ­
ru n k ó w  k ry zy so w y ch  rozpoczą ł  sie 
da lszy  w zrost,  i to we w z m o ż o n y m  
tem pie ,  p rz y  ró w n o c z e sn y m  w z ra s ta ­
n iu  o d se tk a  p ro d u k tó w  cenn ie jszych .

2) \ \  z rost ten o d b y w a  się m im o  n o ­
to ry czn eg o  b r a k u  d o p ły w u  no w y ch  
kapita łów ' na p o d n ies ien ie  poz iom u  
z a in w e s to w a n ia  g o sp o d a rs tw  ro lnych , 
a częściow o n a w e t  p rzy  odp ływ ie  w 
cza->ie k ryzysu  k r e d s ló w  uprzedni.)  
zac iągn ię tych .

I s to tn ą  p rze lo  p o d s ta w ą  tego z ja w i­
ska  in ten sy f ik ac j i  p ro d u k c j i  ro lne j  
jesi pełniejsze i co raz  um ie ję tn ie jsze  
w y zy sk iw an ie  jed y n eg o  czy n n ik a ,  
k tó ry  wieś pos iada  w n a d m ia rz e ,  
c zy n n ik a  p ra c y  o raz  k a p i ta l iz a c ja  n a ­
tu ra ln a  d rogą  Iw ard e j  oszczędności,

3) W y b i tn a  n ie ró w n o m ie m o ś ć  p o ­
s tępu  poszczególnych  dzie ln ic  i czę ­
śc iow e n aw e t  co fan ie  się p ro d u k c j i  
dz ie ln icy  za c h o d n ie j  (P o zn ań  i P o m o ­

rze; p ozos ta je  w w y ra ź n y m  zw iązk u  
z fa k te m  różnego  s to p n ia  zw iązan ia

rolnicl w u pus/.i.z.cgólnycłi tc ienóy  
ry n k ie m  to w a ro w y m  i p ien iężnym

Chałupnictw o w  rzem iośle kraw ieckim
i  s z e w c K i m  w i n n o  f t y t  z r e f o r m o w a n o

J e d n ą  z w ie lu  bo lączek  w arsz ta tów  
rzem ieś ln iczych  jest c h a łu p n ic tw o ,  j e ­
d n a k  zbyt s k ra jn e  zdan ia ,  n iek tó ry ch  
publicysLjw  że należy  je  zupe łn ie  
znieść  ja k o  szkod liw e  - u w a ż a m  za 
zbyt n iesłuszne.

Nie in o rn a  p rzecie  o d e b ra ć  p ew n e j  
w a rs tw ie  obyw ate li  egzystencji ,  jeżeli 
m a  o n a  m ożność  w jak i bądź  sposób  
uczciw ie  z a ra b ia ć  n a  życie.

Należy ty lko  tę sp ra w ę  do b rze  ro z ­
w iązać  i w c iąg n ąć  tvch  rzem ieś ln ik ó w  
p o d  ru b ry k ę  lega lnych  w a rsz ta tó w  
p racy ,  p o d leg a jący ch  w sze lk im  o b o ­
w iązk o m  sa m o d z ie ln y ch  p r a c o d a w ­
ców

L w a ż a ć  ich  ja k o  z w y k ły ch  r o b o tn i ­
k ó w  jes t  w  zasadz ie  n ie log icznośc ią  i 
n ie sp ra w ie d l iw o śc ią  d z ia ła ją c ą  s z k o ­
d liw ie  n a  ro zw ó j  i u p o rz ą d k o w a n ie  
.spraw p o d a tk o w y c n ,  a w tern i u b e z ­
p ieczeń  soc ja lnych .

W lu c h a łu p n ik ó w  wry m y k a  się od 
w szelk ie j  k o n tro l i  u t r z y m y w a n ia  c z a ­
su p ra c y  i n ie o b m ż a n ia  g o d z inow ych  
za ro b k ó w , p rzez  co s tw a rz a  się n ie u ­
czc iw a  k o n k u r e n c ja  w śró d  p rzedsię  
biorców', nie m ó w ią c  juz  o tym , że ci 
sam i c h a łu p n ic y  p rz y jm u ją  p r y w a tn ą  
robo tę  po cen a c h  n iem o ż liw y ch  d la  
zw ykłego  so lidn ie  p ro w a d z o n e g o  w a r ­
sz ta tu  rzem ieśln iczego . W ie lu  też p r a ­
c o w n ik ó w  jest tak  s łabo w \k s z t a ł c o ­
n y ch  fa ch o w o  i u m y s ło w o  że p o d e j ­
m u ją  się robo ty  za byle co, fiis/.erują 
i p o d ry w a ją  a u to ry te t  ca łego rz e m io ­
sła. (idę by j e d n a k  podlegali  e g z a m i­
nowi i ko n tro l i  Izby Rzem ieśln iczej 
w ielu  z tak ich  fu sze rów  by odpad ło , 
w a ru n k i  p racę by się p o p ra w i ły  lak 
pod w zględom  lu g cn iczn y m  ja k  i j a ­
ko śc io w y m  w y k o n y w a n y c h  prac.

S k a so w a n ie  c h a łu p n ic tw a  jes! je 
szczo z in n y ch  względów7 niemożliwo,-, 
a m ianow ic ie :  wieli sk lepów  szewc- 
k ieh  ja k  i k ra w ie c k ic h  ze w zględu  na 
b ra k  o d p o w ie d n ic h  ló a a n  nie może 
z a k ła d a ć  du ży ch  p ra c o w n i ;  żeby p o ­
k ry ć  za p o trz e b o w an ie  zm uszen i są 
więc p os i łkow ać  się c h a łu p n ik a m i .  
Gdyby zaś c h a łu p n ic y  ci byli o d p o ­
w iedn io  z o rg an izo w an i  i uzn an i  za 
s a m o d z ie ln y ch  rzem ieś ln ików  i mieli 
p ra w o  t rz y m a n ia  K i l k u  czeladzi do 
pom ocy , m ogli iny  wobec co raz  lepszej

p o d m ie jsk ie j  k o m u n ik a c j i  m ieszk ać  
za m ias tom  p rzy  znaczn ie  lepszycn  
w a ru n k a c h  h ig ien icznych . —  T rzeba-  
by im je d n a k  dać  m ożność  zo rg a n iz o ­
w a n ia  k o rp o ra c y jn e g o  d la  z a k ła d a n ia  
czysto  rzem ieś ln iczych  ko lonii .  ,

1 'bezp ieezaln ie  spo łeczne  w in n e  iin 
d ać  m ożność  ubezp ieczen ia  się na s t a ­
rość  i od c h o ro b y  sposobem  ry c z a ł to ­
w ym , zaś ro b o tn ic y  ich p o w in n i  być  
u bezp ieczen i  ja k  zw ykli  p ra c o w n ic y

W  szak  c h a łu p n ic y  z n iem ieck ieg o  
zw ani „ S tu c k n ie is te r“ (m a js te r  od 
sz tuk i)  o t r z y m u ją  zw yk le  o 15 do 20 
p ro c e n t  w ięcej za p racę ,  jak  się p łaci 
p ra c o w n ik o w i  w w a rsz tac ie  u p rz e d  
s ięb iorcy . (Nie m a m  tu na m yśli  o- 
w y ch  n ieszczęś l iw ców  z pod Łodzi, 
o t rz y m u ją c y c h  coś oko ło  3 zł. za uszy  
cie ca łego g a r n i tu r u  męskiego).

Z p rz y k ro śc ią  s tw ie rd z ić  m uszę , że 
w sp ra w a c h  tych  d z ie ją  się w ie lk ie  
n ad użyc ia .  W ie lu  p rzed s ieb io -có w  
u ch y la  się od u b ezp ieczen ia  sw ych  
c h a łu p n ik ó w ,  p rzez  co  w p rzyszłości 
w y n ik n ą  w ielk ie  n ie p o ro z u m ie n ia  o 
ubezp ieczen ie  na  s ta rość .  U n ik n ą ć  te 
go m o żn a ,  jeżeli Iz b a  R zem ieś ln icza  
będzie  m ia ła  p r a w o  do re je s t ra c j i  i le 
galizacji.

S k o rzy s ta  n a  tern P a ń s tw o  i sp o łe ­
czeńs tw o  ja k  rów n ież  i sam i c h a łu ­
pnicy. Sam i zaś p ra c o d a w c y  pozbędą  
się spo rów , k to  pow in ien  ubezp ieczyć  
c h a łu p n ik ó w  i ich p o m o cn ik ó w . W te  
dy c h a łu p n ik  s tan ie  się n ieza leżnym  
m a ły m  p rzed s ięb io rcą ,  k tó ry  n a  so li­
d n e j  p la t fo rm ie  ułoży bez c iąg lvcb  
w s trzą só w  swój s to su n ek  do p r z e d s i ę ­
b io rcy  w-yższego s to p n ia ;  będzie  się 
m ógł czegoś d o ro b ić  i zap ew n ić  sobie 
lepszą przyszli ść. U n ikn ie  się w tedy  
b a rd zo  wielu  n ie p o trz e b n y c h  i s z k o ­
d liw ych  w strząsów , o raz  zatargów 7, 
k tó re  nie leżą w in te res ie  jed n e j  i d r u ­
giej istrphy.

Nie mogę się więc zgodzić z a r t y k u ­
łem  p ro l .  R y b a rsk ieg o  (z tln in• '1 1. II. 
1937), w k tó ry m  tw ierdzi iż ch a lu p n i  
e lw o  jesi  szk o d n ik iem  dla rzem iosła ,  
że należy je znieść i zniszczyć. la 
tw ie rdzę  inaczej -  c h a łu p n ic tw o  n a ­
leży ty lko  Ująć w r a m y  o rg a n iz a c y jn e  
Iżby R zem ieśln iczej.  ( i )

—oOo—
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Z a w a rto ś ć : k r e w
W i & z w y k ł a  j p r z e s y f ł l r o  z  G e n e w y

(hn) Z G enew y d o o n szą  n a m  o nie- I 
zw ykle  c ie k a w y m  w y d a rz e n iu ,  ja k ie  
m ia ło  m ie jsce  w o s ta łn ic h  dn iach .  
O n eg d a j  w y s ta r to w a ł  z genew sk iego  
-otniska, p ie rw szy  sp ec ja ln y  sam olo t 
„Air F r a n c e “ , k tó ry  zab ra ł  ze sobą  do 
Hiszpanii  w iększą  ilość krw i. O d te ­
go m o m e n tu ,  b ęd ą  s ta le  z G enew y i 
E o zan n y  k u rs o w a ły  sam o lo ty  do H i­
szpanii z t r a n s p o r te m  lu d zk ie j  k rw i  
W ysy łka  k iw i  jest  u sk u te c z n io n a  
Pi zez w y b io ieg o  c h i ru rg a  s z w a jc a r ­
skiego dr. Roger F is h e ra  i będz ie  zu- 

p rzez  s łużbę  s a n i ta rn ą  „ S a n i ta d "  
w ^ a , celonie. Nie idzie tu  ty lk o  o lu ­
dzki m oże ep izod  do zbyt n ie lu d zk ie j  
" oju-y h iszp ań sk ie j ,  ile racze j  o donio- 

•“ ° d k ry c ie  m ed y czn e

ZAKONSERW OW ANA k r e w  d l a  
TRANSFUZJI.

Hrzed k i lk u  ty g o d n iam i w róc ił  z 
fi ou tu  a ra g o ń sk ie g o  »v Hiszjianii  do 
vienew\ z n a k o m ity  c h i ru rg  decen t  d r  
Roger l i s h e r .  M usia ł on d o k o n a ć  w 
H iszpanii  p rze raź l iw eg o  o d k ry c ia ,  iż 
sfelkl r a n n y c h  i o p e ro w a n y c h  giną, 
pon iew aż  kon ieczn e  t r a n s fu z je  k rw i 
nie m ogą być p rz e p ro w a d zo n e .  Czę­
ściowo z n a jd u ją  się h iszpańscy  męż- 
' zyzni na w ojn ie ,  częśc iow o są na  
•skutek t rw a ją c e j  w o jn y  tak  n ieodży- 
"i- .n i ,  iż lekarze n ie  m ogą się oclwa- 
- yć na od jęc ie  k rw i.  P o  powrotnie z 
l ie .n tu  z a s ta n a w ia ł  się w ięc zn a n y  chi- 
n u g  n a d  p ro b le m e m , czy nie  m ożna- 
by znaleźć  „ sp rz e d a w có w  k r w i“ w 
Szw ajcar i i  i k r e w  z e b ra n ą  z a k o n s e r ­
w o w an ą  d o s ta rczy ć  do w o je n n y c h  la ­
zare tów . D otychczas  by ło  m o ż l iw e  j 
ty lko  n a g ro m a d z e n ie  k rw i  zwierzęcej,  
a le  p rzec iw  tym  po g ląd o m  is tn ia ły  
z d an ia  g łoszące coś innego.

L u d zk ą  k re w  u żyw ało  się do  trans-  
■j/.ji w ten sposób, iż ze stołu opera -  
cy jnego  p rzenosiło  się n a  d rugi i w 
p rzeciągu  k i lk u  godzin  zużyw ało  się 
Jft- D ocen tow i d row i R. F ish e ro w i 
•idalo się zna leźć  sposób  k o n s e r ­
wacji k rw i  p rzez  21 dn i — p rzy  czym  
k re w  s taw ia  o p ó r  \v.->/.elkim zm ian o m
atm osferycznym.

'H Ę bZ y NARODOW E NAZW ISKA  
KRW IODAW CÓW .

wiedy dr. F is c h e r  zak ończy ł  swe 
Próby, u k aza ło  się w gaze tach  szwaj- 
( o rsk ich  ogłoszenie , iż są p o s z u k iw a ­
ni o f ia ro d a w c y  k rw i .  R ów nocześn ie  
zaznaczono , iż w y sy łk a  k rw i d la  r a n ­
n y ch  o l ia r  'h iszp ań sk ich  „n ie  sp rz e c i ­
wi i a - ś i ę  u k ła d ó w  o n ie in te rw e n c j i" .  
Na ten  zew zgłosiło się tyle osób, iż 
< ęśc m u s ia n o  'S k ie row ać  do lozań 
>Lic*j k l in ik i  dr. Jaegy . Między o so b a ­
mi, k tó re  n a  o ch o tn ik a .zg ło s i ły  się do 

, ° d d ą n ia  k rw i  zna laz ło  się w iele  zna- 
n ych nazw isk ,  dz ia łaczy  n a  te ren ie  
k ig i Narodów^ O n eg d a j  w y je c h a ł  pier- 
" szy sam olo t  z ła d u n k ie m  10 litrów  
krwi ludzkiej. Jak  d r  F isch e r  in fo r-  
m u.|e, k rew  ta w  zu p e łn ie  d o b ry m  sta- 
nie przybyła, do B arce lony , sk ą d  zo ­
sta ła  p rzez  nacze lnego  le k a rz a  „Sa- 
nUad-ii", d r  C oppa  w y s ia n a  specja l-  
' lv,n sam olo tem  na fro n t  • . *.

L ocen l  d r  F is c h e r  udzieli ł  p ew n e  
11111 d z ie n n ik a rz o w i  w y ja śn ie n ia  w 
s l>iawie sw ych  b a d a ń .

KREW DLA KRW AW IĄCEGO  
KRAJU.

„Nie z d ra d z a m  ż a d n e j  ta je m n ic y "  
wy jaśnił sy m p a ty c z n y  ch iru rg ,  k tó -  

■y czyni w rażen ie  m ło d eg o  i choć  11 
c?y dziś za ledw ie  35 la t  na leży  do  n a j ­

w y b itn ie jszy ch  o p e ra to ró w  S z w a jca ­
r i i  —  jeżeli pow iem , iż w iększość  lu ­
dzi w dzis ie jszej H iszp an i i  jes t  n iedo  
żyw iona , ha, w Bilbao i w7 B isk a ju  n a ­
wet ludzie  g łodu ją .  J a k o  daw cy  krwTi, 
ludzie  ci n ie  w c h o d z ą  w ogóle  w  r a ­
c h u b ę  P o trzeb a  krw7i. P rz e ra ż a ją c e  
o dk ryc ie :  k rw a w ią c a  i s k rw a w io n a  
H iszp an ia  n ie  p o s iad a  k rw i Cierjii 
się na  b r a ł  k rw i  tam , gdzie krew7 le­
je  się s t ru m ie n ia m i!  Gdy w ró c i łem  do 
G enew y m u s ia łe m  się w ięc zas tan o w ić  
n a d  ty m  p ro b lem em . Szło o z a k o n s e r ­
w o w a n ie  k rw i.  U d an ie  się ta k ic h  e k s ­
p e ry m e n tó w  było  n iezw yk le  w ażne  
dla H iszpanii .  D o tychczas  g d j  p o t rz e ­
ba  b ) ł o  k rw i  d la  t ra n s fu z j i  szuka ło  
się je j  ze „ św ie c z k ą 11, le raz  k a ż d y  szp i­
tal po s iad a  zapas  krw7i, ta k  ja k  p o d r ę ­
czn ą  ap teczkę. W  rezu l tac ie  na szy ch  
d o św iad czeń  o k aza ło  się. iż k i e  w lu ­
dzku p rz e c h o w a n a  w  k ase tce  w s ta łe j  
t e m p e ra tu rz e  —  4 -5° Cis. z a ch o w u je  
sw ą św ieżość i bez t ru d u  m oże być 
t r a n s p o r to w a n a .  Sam d o k o n a łe m  p ró b  
k o n se rw a c j i  krw i p rzez  p ó ł to ra  m ie ­
siąca. W  k a ż d y m  raz ie  jest p ew ność  
u t rz y m a n ia  k rw i w d o b ry m  stan ie  
p rzez 21 dm .

P r z j j i n u j e m y  k rew  jedynie z  g r u ­
py 4 tej gdyż ta o d p o w ia d a  w szyst 
kim . Nie zab ie ram y  n ia o m u  więcej

Bank F ra n c j i  k o ńczy  b u d o w ę  g m a ­
c hu  i sk a rb c a ,  ro zpoczę tą  przed  k ilku  
l a t ) . Chodzi o p o tężn ą  p o d z ie m n ą  
fortecę , k tó rą  s tw o rzo n o  n a  w zó r  li­
nii M agino ta ,  a k tó r ą  m o ż n a  p o ró w ­
n ać  z u rz ą d z e n iam i ,  ja k ie  jioczynił 
p rzed  n ie d ' iw n \ in  czasem  B an k  a n ­
gielski.

Co się tyczy B a n k u  F ran cu sk ieg o ,  
to n a  g łębokości 15 m etrów p o d  zie­
m ią  w7y k u lo  o lb rzy m ią  p iecza rę  ze 
skał, s ta n o w ią c y c h  lu n d a m e t  Pa ryża .  
P ie c z a ra  po s iad a  o b sza r  m n ie jw ięce j  
d w ó c h  i pół k i lo m e tra  kw7a d ra to w e g o  j 
tak ,  że na  wry p a d e k  b o m b a rd o w a n ia  
n ap o w ie trzn eg o ,  m oże w n ie j  znaleźć  
s ch ro n ien ie  cały  p e rso n e l  b a n k u ,  l i ­
czący  trzy tys iące  osób, m a ją c  n a  c a ­
łe tygodn ie  za p e w n io n e  w yżyw ien ie .

Do p iecza ry  do s tać  się m o ż n a  w in  
dą* k tó ra  p ro w ad z i  z c e n t ru m  g m a ­
chu . O d w indy  idzie się n a jp ie rw  
p rzez  d ług i o p a n c e rz o n y  tune l ,  z a k o ń ­
czony  d rzw iam i.  Są to d rzw i w y ją t ­
kow e , bow iem  w ażą  14 ton  i  p o ru s z a ­
ją  się n a  sp e c ja ln y c h  szynach . Za ty ­
m i d rz w ia m i  z n a jd u je  się d ru g a  w7in 
d a ,p ro w a d z ą c a  jeszcze g łębiej pod  z ie­
m ię  do d rugiego , ró w n ież  o p a n c e rz o ­
nego  tune lu , u w j j ś c i a  z k tó reg o  z n a j ­
d u ją  się o g n io trw a łe  sk lep ien ia  s t a ­
lowe, k iw jące  sz taby  zło ta . In n e  o p a n ­
ce rzone  boczne  k o ry ta rz e  p ro w a d z ą  
d o  prow izo ry czm  cii b iu r  i inn y ch  p o ­
m ieszczeń .

W  L ondynie sk a rb ie c  ró w n ież  znaj.- 
d u je  się pod ziemią. D ostępu , do n ie ­
go b ron i  m u r  "20-stopowej grubośc i.  
Do tego m u r u  w p u szczo n e  są  p ły ty  
s ta low e w trzech  szeregach , a  każdy  
z tych  szeregów7 p o s iad a  in n ą '  g ru b o ść  
i szczelność. W  je d n y m  z tych  szeie- 
gów7 z n a jd u je  siz w ąsk i  ogn io trw ały  
k o r y ta r z  z p o ro w a te g o  m eta lu .  K ry je  
on  in s ta la c ję  r u r ,  z a w ie ra jąc y c h  spe ­
c ja ln ą  ch ło d zącą  m ieszan inę ,  c h ro n ią

lu d zka !
ifo H i s z p a n i i

p o n a d  20C cm .3 k rw i ,  p o n iew aż  zaś 
r a n n y  p o trz e b u je  l i t r  św ieżej k rw i ,  sa ­
m olo t zab ie ra  w ięc  cod z ien n ie  duże* C* i
t r a n s p o r ty  

„ZAWARTOŚĆ: k i i  EW LUDZKA". .
. i I

„ O f ia ro d a w cy  k rw i sk ład u ją  się z 
w szy s tk ich  w7a rs tw , chociaż  d o m .n u je  
in te ligencja , Chcę zaznaczyć , iż u r z ę ­
dy przysz ły  n a m  z pom ocą .  P rz e k o n a ­
ły się. iż p rze sy łk a  k rw i  n ie  jes t  sp rz e ­
czn a  z lo n d y ń sk im  u k ła d e m . Jest więc 
ta  p rz e sy łk a  w o ln a  od  cła Je s t  też 
o n a  sym bolem : och o tn icy  n ie  m o g ą  
sp ieszyć  do H iszpan ii ,  t r a n s p o r ty  b r o ­
ni są w s t rz y m y w a n e ,  ale k rew ,  lu d zk a  
krew p rzep ły w a  p rzez  g ran ice ,  p r z e ­
p ływ a p rzez  P irene je . . ."

Na tych  s łow ach  skończy ł  ro zm o w ę  
dr. F isch e r .  Na stole d o cen ta  leżały 
n a le p k i  p rz y g o to w a n e  do t łaszek. Mia 
ly n a s tę p u ją c e  n ap isy :

N ad aw ca :  D ocen t  dr. F ischer ,  
A venue de C ham p e l  15 A dresa t '  
Service de Sante  de B arce lona  
(dr. C.appo)
O p la ta  ce lna : W olne!
Z aw arto ść :  K rew  ludzka .

Z aw ar to ść :  k re w  lu d zk a  T ak  stoi 
c z a rn o  na b ia łym  na  nalepce . M ogło­
by to  być  także po d p isem  do  h is z p a ń ­
skie j tragedii...

eą m u r y  p rzed  ro zsad zen iem  zapo- 
m ó cą  np. b o m b  z a p a la jący ch .

G dyby cały  L a n d y n  zam ien i ł  się w 
k u p ę  g ruzów , to ta s ta lo w a  k o n s t r u ­
kcja  z je j  n iu re in  pozo s tan ie  n ieu sz ­
kodzona .

W  S ta n a c h  Z jednoczonych  rów n ież  
u czy n io n o  wszystko? aby  z ab ezp ie ­
czyć zap asy  złota p rzed  w7o je n n v m i e- 
w en tu a ln o śc ian i i .  L w ia  część zapasów7 
z ło ta  S tan ó w  z n a jd u je  się w U nited  
S ta tes  Assay Office. . .
P o d o b n ie  j a k  w P a ry ż u  w y k u to  tam  
sta low e sch o w k i w sk a łach .  Ale w7 
p rzec iw ień s tw ie  do  P a ry ż a  i L o n d y n u  
A m e ry k a n ie  zadow olil i  się s to s u n k o ­
w o m a łą  p ie c z a ią ,  w  k tó re j  jes t  nne j  
sce ty lko  n a  złoto i na  n iew ie lk ą  pod  
w zg lędem  liczebnym  straż. O becn ie  
n o szą  się z m ys ią  p o w ięk szen ia  tej 
p ieczary ;  ab y  zn a laz ło  się w Mej m ie j ­
sce rów nież  d la  p e rso n e lu  b a n k u .

S p e c ja ln y m  t r iu m fe m  a m e r y k a ń ­
skiego  sa fesu  p a ń s tw o w e g o  są drzw i,  
z k tó ry m i  p a ry sk ie  n ie  m o g ą  się na 
w et p o ró w n ać .  W a ż ą  one  przeszło  
60 ton, a są  ta k  s k o n s t ru o w a n e ,  że 
bez t ru d n o śc i  je d n y m  p a lcem  m o żn a  
je  o tw o rzy ć  i z a m k n ą ć .  C o p ra w d a  w 
ty m  celu t rzeb a  p rzed  ty m  o tw o rzy ć  
szereg  zam k ó w , k tó ry c h  ta je m n ic a  
z n a n ą  je s t  jed y n ie  n ie l iczn y m  o b y w a ­
te lom  S tanów . K lucz  szy frow y  do  za 
m k u  p rz y  tych  d rz w ia c h  jes t  rów n ież  
p iln ie  s trzeżony, j a k  p la n y  m on inza -  
cy jn e  sz tab u  g e n e ra ln eg o  a rm ii  a m e ­
ry k a ń sk ie j .

Nie jest  w y k lu czo n e  że te w szystk ie  
n ow oczesne  sezam y  zb ledną  w obli 
ezu k o n s t ru k c j i ,  k tó r ą  w ta je m n ic y  
od dłuższego  czasu  p rz e p ro w a d z a  się 
w p o d z iem iach

Banku Trzeci* j Rzeszy
a  c k tó re j  f a m a  głosi, że będz ie  o s ta t ­
n im  c u d e m  te ch n ik i  i w ynalazczości .  
O tak ich  sa m y c h  k o n s t r u k c ja c h  dono-

r o M t u

Franco —  inaczej!
U kaza ło  się ro z p o rz ą d ze n ie  gen. 

F ra n c o  o sk aso w an iu  św ię ta  1-go m a ­
ja, u zn an eg o  przez rząd  r e p u b l ik a ń ­
ski. W p ro w a d z o n o  za to  św ię to  2-go 
m aja!  B raw o, genera le  F ra n c o !  Nie 
poszedłeś  w7 ś lady  inn y ch  d y k ta to ró w ,  
k tó rz y  o k ra d l i  św ia t robo tn iczy  z te ­
go św ię ta ,  n ie  n a ś lad u je sz  an i  Hitle- 
ra ,  an i  p r e m ie ra  Meta.sy w7 Grecj., k tó ­
rzy  n p a ń s tw o w jl i  1 m a ja  Przecież 
jest tyle dni w ro k u ,  d laczego  p ra w ie  
1 M aja : . . .  — F ra n c o  jes t  m ą d ry ,  po 
co m a k raść ,  gdy m e  jest  m u  to p o ­
trzebne?

Zresztą  n ie jeden  pow ie, iż m o żn a  
m u  jeszcze w ybaczyć , gdyż n a ra z ie  
jest k a n d y d a te m  na d y k ta to ra .  Nie 
m ą  jeszcze, lej w praw y . P rz y d a ła b y  
m u s.ę o / k o ł a  hitle row ska .. .

A wogóle żle jest te raz  z d y k ta to r a ­
mi. ,,Mal\ L eo n ek " ,  be i . jam in ek  u k o ­
cha li)  wsłj s tk ich  d yk ta to rów  ,skla- 
p o w a ł1 . S rom otnie .. .  M im o s z u m n y c h  
zapow iedzi,  i m a rz e ń  o w ładzy  os ta ł  
m u  się jeno., s tryczek . L u d  belgijski 
n ie  chcąc  d y k ta to ra  dał tem u  d o b i­
tny w y raz  w o s ta tn ich  w y borach .  —  
F a k t .  iż p u p i lek  H it le ra  do s ta ł  po n o ­
sie, zab o la ł  i sam ego  p a t ro n a .  Z żym ał 
się więc ze złaści, że Beigijczycy n ie  
chcą  wzorów7 n iem ieck ich  n a ś la d o ­
wać.

i w Hitlei ii m a ją  dość  „ faszys tów  
sLich ig rzysk".  W R zym ie  lud  z a s p a ­
k a ja n o  h as łem : p a n e m  et c i rcen se s"  
(chleha i ig rzysk). W  N iem czech  n ie ­
m a  ch icha . N iem a też w ie lu  in n y c h  
rzeczy: m asła ,  ja j.  m a rg a ry n y .  Za to 
igrzy sk je s t  w iele. Zaczęło  się przecież 
od w sp an ia łeg o  w id o w iska :  podpale -  
n ia  Reichstagu , późn ie j  by ło  wiele 
m n ie jszy ch  igrzysk, da le j  „ w sp a n ia łe "  
p o w tó rzen ie  „nocy  św. B a r t ło m ie ja "  
(sam osąd  n a d  „ to w a rz y sz em "  Boeh 
m em). O s ta tn io  znow u m ie liśm y p ię ­
k ne  p rzed s taw ien ie :  odbył się p roces  
4 księży o sk a rż o n y c h  o k o m u n ę .  A 
w ięc w N iem czech  n ie ty lk o  żydo-ko- 
m u n a .  ale i c h r is to -k o m u n a  grozi!

O sta tn io  sk a z a n o  k i lk u  ro b o tn ik ó w  
na  k a rę  śm ierc i.  W ie lu  na  d o żyw otn ie  
więzienie, J a k ą ż  to zb ro d n ię  pope łn i  
li?-. Oto mieli p o d o b n o  w r. 1932 u r z ą ­
dzić  n a p a d  n a  lokal NSDAP. A więc 
jeszcze p rzed  reż im em  h i t le ro w s k im  
Czyli, iż h i t le ro w cy  są czuli na  wy r z ą ­
dzone1' i m  k rzyw dy . A k a r a  jest  m oże  
i łagodna...

Nie w iem  ilu ze sk a z a n y c h  n a  
śm ie rć  w y b ra ło b y  pob y t  w „obozie  
k o n c e n tra c y jn y m " . . . .  Nie w iem  też 
ilu z p rz e b y w a ją cy c h  w obozie  k o n ­
c e n t ra c y jn y m  w y b ra ło b y  śm ie rć  ja k o  
rzecz u p ra g n io n ą .

Z daje  się, że i na  faszyzm  p rz )  szedł 
czas. Kończy się ten system  n ie u s ta n ­
n y ch  gw ałtów , fałszu , o p a r ty  n a  bluf- 
fie. L u d n o ść  Niem iec, Italii  m a  już 
dość fa-szyznni. Są z n ak i  na  n iebie , iż 
zbliża się o k re s  w ie lk ich  p rzem ian .

„ I  t in a m  fa lsus  va les  n o n  s im “ ...
ni

szą z Rzyfnu, T ok io  i B rukse li .
T ak ie  k o n s t ru k c je  k o sz tu ją  oczy­

wiście i i i l iony , a le  n ie  w7olno  z a p o ­
m nieć, że chodz i  o zabezp ieczen ie  m i­
l ia rd o w y c h  w artośc i .

Jed n o cześn ie  n a s u w a  się p y ta n ie :  
Co w a r te  są te w szys tk ie  m i l ia rd y  
p u d  z iem ią , jeśli p rzy sz ła  w o jn a  św ia  
to w a  m a  zn iszczyć i z ru jn o w a ć  w szys­
tk o  co się z n a jd u je  n a d  ty m . p iecza ­
ra m i  z ło ta?

J a k  bantó chronią sw e zło to
p . * z e « #  właciziegunti i bantbatni
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U N A P ' O R T O W A
D ziw n e  m etody prow adzenia dochodzeń

dyscwgplinnrnycH w KOZPiWWe
K O Z P N  ogłosił u m o rz e n ie  p ew n e j  

s p ra w y  d la  b r a k u  d o w o d ó w  winy. Nie 
b ęd z iem y  ro z p a t ry w a ć  sam e j  kw esti i  
w iny. Rzecz jasna* jeśli k to ś  jest n ie ­
w in n y  n ie  w o ln o  go zasądzić . Musi 
być u w o ln io n y  Ale, jeśli zaw niosko-  
w a n o  św iad k ó w , to t rz e b a  ich  p r z e ­
s łuchać . W szy s tk ich .  Jeśli  zaś się s łu ­
c h a  św ia d k ó w  to  t r z e b a  n o to w a ć  do 
p ro to k u łu  to co  św ia d e k  zeznaje, 
choćby  re fe ren to w i w y d a ły  się o ne  z 
tych, czy inn y ch  w zględów , n ie w y g o d ­
ne. T y m czasem , były s k a rb n ik  Iv. O. 
Z. P. N. p. W ó jc ik  sk ła d a ł  zeznan ia .  
Z eznań  ty c h  nie  p odp isa ł ,  bo  n ie  chc ia  
n o  n o to w ać  tego, czego z a n o to w a n ia  
się w y ra ź n ie  dom aga ł.  M iano  m u  prze 
s łać  te z ezn an ia  późnie j p rzep isan e  
n a  m aszy n ie ,  do  w g ląd u  i do uzi peJ 
n ien ia ,  aby  je  n a s tę p n ie  podp isa ł .  
T y m c z a se m  re fe re n t  tego nie  uczynił.  
Czyli n a  p o d s ta w ie  n iezu p e łn y ch  i 

n iezg o d n y ch  z c a łk o w itą  w o lą  zezna 
jącego  św lad k e  w y d a n o  orzeczen ie  
u m a rz a ją c e  sp raw ę ,  k tó r a  wy w oła ła  
d ość  p o w ażn e  echo  w sporc ie  k r a k o w ­
sk im . T a k ic h  m e to d  p ro w a d z e n ia  
ś led z tw a  nie  znam y. W in te res ie  w ła ­
śnie  tego, k tó reg o  p o c iągn ię to  do  od- 
poM iedzia lności,  leżało  zupe łne  i 
w sz e c h s t ro n n e  w y ja śn ien ie  sp raw y . 
D laczego nie p rz e d s ta w io n o  zeznań

p. W ó jc ik a  tem u ż  do  podp isu ,  n ie  
w iadom o . Czy n a  ta k ic h  zezn an iach ,  
k tó ry c h  zezn a jący  n ie  po d p isa ł ,  a  w ięc 
n a  zezn an iach ,  k tó ry c h  nie m ó g ł  skon  
t ro lo w ać  m o ż n a  w y d a w a ć  (oboję tne

jakie) w yrok i,  p o z o s ta w ia m y  do  o ce ­
ny  o p in ii  p u b l iczne j .  W  ten  sposób  
p o zo s taw io n o  n ie p o trz e b n ie  f u r tk ę  do 
ro z m a ity c h  k o m e n ta rz y .  N ajgo rze j  
zas na tym  w yszed ł p o sz k o d o w a n y

gdyż s p ra w a  ta  będzie  p rz y n a jm n ie j  
p od  z n a k ie m ,  z a p y t a n i a . ta l  d ługo, 
d o p ó k i  n ie  w y ja śn i  się d laczego  głó 
w n e m u  św iad k o w i s p ra w y  o am ó w io -  
no  p r a w a  k o n tro l i  jego  w ła sn y c h  ze ­
znań , co jes t  k a r d y n a ln y m  i podstu  
w o\yym  w y m o g iem  k ażdego  ś ledz ­
twa, n a  k tó ry m  o p ie ra ć  się w in ian  
sp ra w ie d l iw y  w yrok .  (Dar).

'spaniały sukces Jędrzejowskiej
w  d e i f p o ł u

W  pon ied z ia łek  zak o ń c z o n y  został 
w N eapo lu  tu rn ie j  ten isow y  o m is t r z o ­

s tw a  ś ro d k o w e j  E u ro p y .  J a d w ig a  J ę  j E u ro p y  ś ro d k o w e j  o raz  p u c h a r  wę-
i  • » _ i _ _ k . i    • i  • i i < n o -  n r  P.*.. . . i .  T Jd rz e je w sk a  zdobyła  ty tu ł  m is trzyn i

Si >nsacyjne wycofanie się
M n t g S a i  z &ofe»epsfricft

A więc so jusz  p o li tyczny  F ra n c j i  z 
A nglią  p rz e ja w ia  się n a  w szy s tk ich  
p o lach .  J a k o  r e a k c ja  n a  zak az  w y ja ­
zdu p i łk a r sk ie j  d ru ż y n y  W io c h  n a  
mecz do  P a ry ż a ,  F r a n c j a  odpow ie  
d z ia ła  w y c o fa n ie m  się z b o k se rsk ic h  
m is trzo s tw  w M ediolanie . W ia d o m o ,  
że rz ą d  ang ie lsk i  n a ty c h m ia s t  p o le ­
cił di użyn ie  ang ie lsk ie j  w y jech ać  do

d ro w n y  n a  ro k  1937 W  f ina le  J a d z ia  
sp o tk a ła  się z N iem k ą  Z ehden , b ijąc  
ją  p rz e k o n y w u ją c o  6:3, 6:3. Należy 
podkreś l ię ,  że J ę d rz e je w s k a  wzię ła  
d o sk o n a ły  o d w e t  n a  Niemce, k tó re j  
o s ta tn io  d w a  ra z y  u legła  P ię k n y  su k  
ces Ję d rz e je w sk ie j  za s łu g u je  n a  u z n a ­
nie.

P a ry ż a  celem  ro z e g ra n ia  m eczu  p i ł ­
k a rsk ie g o  z F ra n c ją ,  k tó rą  M ussolin i 
po zo s taw ił  w k ropce . O becn ie  za  p r z y ­
k ła d e m  F ra n c j i ,  rów n ież  i an g ie lsk '  1 
zw iązek  b o k se rsk i  ' w yco fa ł  się z m i J 
s t rz o s tw  b o k se r sk ic h  w  M ediolanie. I 
Nie u lega w ą tp liw ośc i ,  że rz ą d  angie l-  S 
ski d z ia ła ł  w tym  w zględzie  w  p o ro z u ­
m ien iu  z r z ą d e m  f ran cu sk im ,  D ecy ­
zja  obu  z a p rz y ja źn io n y c h  państw ' d e ­
m o k ra ty c z n y c h  m a  swTo ją  w y m o w ę

ULICA IMIENIEM l»R. JERZEGO  
MICHAŁOWICZA W  W ARSZAW IE.

Z a rz ą d  RKS , ,S k ra “ w W a rs z a w ie  
zm róc ił  się do p re z y d e n ta  m ia s ta  W ar 
:,zawv z prośba, o p rz e m ia n o w a n ie  u l i ­
cy O kopow ej.  p r / v  k tó re j  po ło żo n y  
jest  p a r k  sp o r to w y  tego k lubu ,  n a

A n g lik  ma by£ trenerem
M im o zapow iedz i,  że w tym  ro k u  

PZPN n ie  sp ro w ad z i  zag ran icznego  
rene ra ,  j e d n a k  n a  o s ta tn im  p o s ied ze ­

niu ro zw aża ł  on  sp ra w ę  sp ro w a d z e ­
nie do P o lsk i  n a  k i lk a  m iesięcy d o ­
skonałego  g racza  ang ie lsk iego  Alexa 
Ja m e sa  z „A rsena łu  M iałby on  t r e ­
now ać  r e p re z e n ta c y jn ą  d ru ż y n ę  na  
m is trzo s tw a  św ia ta .  W y m a g a n ia  m a ­
te r ia lne  A nglika  n ie  są dużo  v*ięh 
od tych , ja k ie  P Z P N  p rz y z n a ł  m a r n e ­
m u t re n e ro w i  n ie m ie c k ie m u  O ttow i. 
Czy j e d n a k  o p ła c a  się s p ro w a d z a ć  aż 
z L o n d y n u  t r e n e r a  d la  k i lk u n a s tu  z a ­
w odn ików , p o z w a la m y  sobie  p o w ą t ­
piewać. k a ż d y m  razie* gdyby d e ­

cy z ja  P Z P N  m ia ła  być n ieo d w o ła ln ą ,  
lepszym  będzie  A nglik  niż Niem iec.

jest  d o w o d e m  b a rd z o  zb ieżne j ak ty-  j ulicę D ra  J e rzeg o  M ichałow icza ,  z m a r  
w nośc i  n a  te re n ie  p o l i ty k i  z ag ran icz-  \ łegó jirzed p a r u  m ies iącam i tw órcy  
nej. T e n  a f ro n t  d o k o n a n y  jm d pła- j sp o r tu  ro b o tn iczego  w 1 ’omce. JŚależy 
szczęk iem  sp o r to w y m , w y w o ła ł  we j się spodz iew ać , że p ro śb a  będzie  u-
W łoszech  i w N iem czech  duże  w ra ż e ­
nie i liczne po li tyczne  k o m e n ta rz e .

(Milan).

Król s zw e d zk i Gustaw  V .
„fiorziiCfl“ t e  n i s

K ról G ustaw  V, z n a n y  w sfer ach  te ­
n iso w y ch  ja k o  „M is te r  G.‘ ośw iadczy ł 
su  em u  p a r tn e ro w  i n a  Riw ierze, Ba- 
w o ro w sk iem u , że w ro k u  b ieżącym  
po  raz  o s ta tn i  w y s tą p i ł  n a  k o rc ie  t e ­
n iso w y m  Z ap ew n ił  go, że czyn i  to  z 
ża lem , ale jego w iek  79 la t  n ie  pozwą-

U p a r c i  R
R u m u n ia  nie chce  o d s tąp ić  od swe- 

o ż ą d a n ia  odb y c ia  m eczu  rep rezen -  
a c \ jn e g o  Po lsku  R u m u n ia  w W a r ­
zywie. S taw ia  o n a  k w es tię  a l te rn a -  
yw m e: a lbo w W urszaw ie . a lbo  wca- 

\V o s ta tn ie j  chw ili  zw iązek  r u ­n i '1.

la  m u  więcej na  u d z ia ł  w tu rn ie ju  
J a k  w iad o m o , k ró l  G ustaw  g ra ł  m ię ­
dzy in n y m i  także  z p o lsk im i ten is is ta -  | S° 
m i p rzed e  w szy s tk im  z J a d z ią  J ę d r z e ­
jo w sk ą .  Czy d y k ta to r z y  z Niem iec, 
W ło ch  i Rosji, odw aży l ib y  się g rać  w 
ten isa  na  korc ie ,  p o ło żo n y m  w m ie j ­
scu p u b l ic z n y m ?  C hyba  w z a m k n ię ­
tym  środow isku, s t rzeżo n y m  przez 
k o m p a n ię  polic ji i a je n tó w  T ak i  już 
los d y k ta to ró w .

wTzg lęd n io n a  . w. d o w ó d  u z n a n ia  d la  
j n ie z m o rd o w a n e j  p ra c y  sp o r to w ej ,  j a ­

k ą  w łożył ś- p. Dr. M icha łow icz  w' t r o ­
sce o zd ro w ie  m łodz ieży  i d z ia tw y  ro- 

f bo tn iczej.  Juz  sam  fak t ,  że zm a r ły  
I s ta ł  się o f ia rą  sw ego o b o w ią z k u  l e k a r ­

skiego, gdyż r a tu ją c  c h o re  n a  szkar-  
j la ty n ę  dz iecko  od  śm ierc i ,  sam  zara-  
I ża jąc  się tą  c h o ro b ą ,  je j  uległ, p r z e ­

m a w ia  za  u czczen iem  p a m ię c i  p rzez  
\ n a z w a n ie  ulicy, p rzy  k tó re j  b u d o w a ł  
) p ie rw sze  p o czą tk i  sp o r tu  robo tn icze-  

jego  n ie z a p o m n ia n y m  im ien iem .

m u ń sk i  zw rócił  się do  posła  p o lsk ie ­
go R. P. w B ukareszc ie  m in. Arciszew- j 
sk iego z p ro śb ą  o in te rw en c ję .  Należy | 
w ątp ić ,  czy P Z P N  zm ien i  sw oje  sta- j

’ i i - - : -    ten •nowisko. Prawdopodobno mecz  
się nie odbędzie.

z n o k p u tp ią / a n ą g
o. w 6 ru n d z ie ,  s p ra w i ł  on  ro d a k o m  
naszy m  w A m eryce , p r z y k rą  n ie sp o ­
dz ian k ę ,  gdyż jeszcze m ierzono  w je ­
go szczęśliwą „ g w ia z d ę 1*. Byłoby d o ­
brze. a b y  Ran w y c o la ł  d e  już z ringu .

Z n an y  polski b o k se r  w Am.evy.ce 
an  w d a lszym  c iągu  walczy1 n a  r ingu  
□kseiskiin . N iedaw no  tem u  sp o tk a ł  
ę w ba li  „S ia r  Cas»no“ w N. J o r k u  
P e d ro  M ontunez  i p rzeg ra!  p rzez k.

..ŚW IĘTY  OGIEŃ" Z OLIM PII ZO­
STANIE PRZEW IEZIONY 1)0  TO ­

KIO.
K om ite t  o rg a n iz a c y jn y  XII igrzysk 

o lim p ijsk ich ,  k tó re  o d b ę d ą  się w 1940 
r. w T ok io , pos tanow i!  przewie źć 
św ię ty  og ień"  z O lim p ji  do T okm . 

P o c h o d n ia  będz ie  w iez iona  jn zez  szta 
fety. U sta lono  j e d n a k  że sz tafe ty  
.p rzeb iegną . tvlf o.. 1410 km , podczas  
gdy 17.876 kin  p iz e b ę d ą  na o k rę tach

PRZYMUSOW A NAUKA BOKSU W  
SZEREGACH MŁODZIEŻY  

NIEM IECKIEJ

Naczelne  d o w ó d z tw o  m łodzieży  
hitlerowskic-i \\ proM adziło  p rzy m u so -  
M’ą n a u k ę  b o k su  w sze regach  sw ej 
m łodzieży. N au k a  ta obow iązyM -ać  

Inż będzie  od 13 ro k u  życia C iekaw e, 
że w łaśn ie  ten sjiort, k tó ry  mieści w 
sobie dużo  p ie rw iaM ków  b ru ta ln o śc i ,  
p ra g n ą  Niemcy zaszczepić  już  od 
n a jm ło d sz y c h  lat obvM ate lom  sw ego 
pa iis tw a. Czy uu to M iele pom oże?
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5N y w ty ch ; ,  s tro n a  i‘,25 -  T ek s t 1—  N ade lan e  0.75. -  Za U k a lem  0.50. -  D robne  za  słow o 10 gr. D la  p o sz u k u jąc y ch  p ra cy  5 gr. G ra tu la c je  i k o n d o len c je  do  4 w .erszy  zt 5.

P o d z ięk o w an ia  lek a rsk ie  do 25 m m . zt- !»•- ’ 1
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